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Straszliwy pożar w Poznaniu
Piorun uderzył w zbiornik spirytusu — Buchające płomieniami rzeki spirytusu na ulicach — 

C a łe  dzielnice zagro żo n e
Jak już podaliśmy, w Poznaniu wybuchł straszliwy pożar, wywo­

łany uderzeniem pioruna w zbiornik spirytusowy spółki akcyjnej 
„ Akwawit44.

Mimo, że tuż obok miejsca katastrofy wznoszą się dwa wysokie 
kominy fabry czne,
PIORUN UDERZYŁ W ZBIORNIK CYLINDRYCZNY, ZA WIE- 
RAJĄCY -.737.847 LITR. SPIRYTUSU NIEOCZYSZCZONEGO. 
Spirytus ten był własnością skarbu Państwa, gdyż spółka „Akwa­
wit44 zajmuje się jedynie rektyfikacją na rachunek monopolu spi­
rytusowego

Znajdujący się na zbiorniku piorunochron, mimo, że był spraw­
dzany przed trzema dniami, nie uchronił go przed eksplozją, która 
nastąpiła około godz. 16-ej. W jednej chw ili
WYSTRZELIŁ NIEBIESKI SŁUP OGNIA O ŚREDNICY PRZE­

SZŁO STU METRÓW.
Równocześnie

LUNĘŁA OLBRZYMIA FONTANNA PŁONĄCEGO SPIRYTUSU 
NA SĄSTEDNl KOMPLEKS BUDYNKÓW ZAKŁADÓW GRA­

FICZNYCH PUTIATYCKIEGO.
W mgnieniu oka ogień objął trzypiętrową fabrykę od szczytu do 

fundamentów.
Personel pomocniczy, zecerski i urzędniczy w liczbie przeszło 

50 osób począł w panicznej ucieczce wyskakiwać z okien i prze­
dzierać się z głośnym wołaniem o ratunek

PRZEZ BUCHAJĄCE OGNIEM STRUGI SPIRYTUSU, 
zalewające z niesłychaną szybkością ogród i  dziedziniec fabryczny, 
i zamieniające ulicę Północną w

RWĄCĄ RZEKĘ SZALEJĄCEGO ŻYWIOŁU. 
Dantejskie sceny poczęły się rozgrywać przy wysokim płocie

z drutu kolczastego, zagradzającym uciekinierom drogę do ocale­
nia. Tylko cudem obyło się przy tej niebezpiecznej przeprawie 
bez ofiar ludzkich, pomijając lekkie obrażenia czterech osób.

W międzyczasie pożar objął garaż i samochód Putiatyckiego, do- 
mek składający się z dwuch mieszkań, zajmowanych przez rodziny 
komisarzy akcyz i monopolu Koźlickiego i Michalskiego, oraz war­
sztaty ślusarskie i stolarskie spółki „Akwawit44, w których pracow­
nicy i mieszkańcy również jakby cudem uniknęli śmierci, ratując 
się ucieczką w kierunku ulicy Bóżniczej. Lżejsze obrażenia odnio­
sły jedynie trzy osoby, które zostały przez Pogotowie ratunkowe 
opatrzone na miejscu i  odwiezione do szpitala. Przybyłym na ra-

łunek wszystkim oddziałom straży pożarnej, saperom 5 ochotnikom 
z pośród publiczności, przedstawił się grozą przejmujący obraz, 
PĘKAJĄCE BECZKI ZE SPIRYTUSEM DOKOŁA PŁONĄCEGO

NIEPRZERWANIE OLBRZYMIM SŁUPEM ZBIORNIKA, 
toczyły się po ziemi podrzucane wybuchami i wylewały dokoła 
płonące strumienie. Z palących się beczek i ze zbiornika strzelały 
fontanny ognia. Dwupiętrowy gmach zakładów graficznych Putia- 
tyckiego

GORZAŁ, JAK OLBRZYMIA POCHODNIA, 
buchając z daclui i wszystkich okien płomieniami, straszliwym ża­
rem i kłębami czarnego dymu.

Szyny bocznicy kolejowej powyginały się pod wpływem gorąca 
w wężowe skręty. W ogródku, znajdującym się za warsztatami 
„Akwawitu44, utworzyło się

JEZIORO PŁONĄCEGO SPIRYTUSU.
Zajęły się również pryzmy miału węglowego, usypane wzdłuż

Sytuacja w  Hiszpanii

Szereg pism, przeważnie popołu- 
dniówek, stara się rozdmuchać zna 
czenie przemówienia marszałka.

„GONIEC44 oczywiście czemprę- 
dzej chce pogodzić sanację z naro­
dowcami. Pisze:

Powoli zasypuje się przepaść mię­
dzy legionistami a nacjonalistami. 
Daleko jeszcze do zgody a tym bar­
dziej do wspólnego marszu, ale jnż 
pierwsze jaskółki zwiastują nową wio 
snę w życiu Polski.
A „WIECZ. WARSZ." idzie je- 

sze dalej; przytacza słowa jakie­
goś (pono) „wybitnego44 polityka 
obozu prorządowego:

Wszystko przemawia za tym. że 
czynniki decydujące w państwie po­
wzięły decyzję przeprowadzenia kura­
c ji odmładzającej. Znajdujemy się 
wobec niezwykle doniosłych zadań i

u korporantów
niezbędno jest zespolenie w jak naj­
szybszym czasie wszystkich, stojących 
do dyspozycji sił społecznych. Doko­
nać tego można tylko za pomocą po­
tężnego zastrzyku tych energii, które 
dziś bezużytecznie marnują się, odsu­
nięte od życia politycznego. Jestem 
przekonany, że już w najbliższym ty­
godniu będziemy świadkami próby 
podjęcia przez czynniki miarodajne 
posunięć, idących w tym kierunku. 
Zobaczymy. Nie wyciągajmy

zbyt pośpiesznych wniosków. Jeś­
li chodzi o „potężny ZASTRZYK 
ENERGII44, to dać go może nie kor 
porancka młodzież, lecz odsunięty 
od wpływów i  władzy PRACUJĄ­
CY LUD POLSKI. Naturalnie w 
odpowiednich warunkach politycz 
nychł

bocznie kolejowych. Rozszalały żywioł groził łada chtvila przerzu­
ceniem płomieni na dalsze zbiorniki.

MIESZCZĄCE 5 I  PÓŁ MILIONA LITRÓW SPIRYTUSU. 
Niebezpieczeństwo zagroziło kościołowi św. Wojciecha, klinice

prof. Borowickiego oraz zabudowaniom rzeźni miejskiej, dokąd 
parły rzeki płonącego spirytusu. W ostatniej chwili zdołano tutaj 
uratować bydło rzeźne, szalejące z przestrachu. Saperzy nadzwyczaj 
sprawnie przystąpili
DO KOPANIA ROWÓW I ZASYPYWANIA ZIEMIĄ MNIEJ- 

SZYCH OŚRODKÓW OGNIA.
Strażacv pod osłoną blach poczęli z 30 wężów zalewać wodą 

główne siedliska pożaru. Wytężona akcja ratownicza miała przede 
wszystkim na celu niedopuszczenie ognia do dalszych zbiorników 
ze spirytusem. W pewnej chwili w trzech sąsiadujących ze sobą 
zbiornikach zajęły się drewniane części obudowania, i zdawało się, 
że rozszerzenie się pożaru jest nieuniknione. Myślano już o tym, 
by spirytus z zagrożonych zbiorników

SPUŚCIĆ KANAŁAMI DO WARTY.
Na szczęście jednak zdołano zalać wodą i ugasić płonące belki.
Z kościoła św. Wojciecha przeniesiono Najśw. Sakrament do po­

bliskiego kościoła garnizonowego.
Na miejscu katastrofalnego pożaru zjawili się przedstawiciele 

władz miejskich, wojskowych i bezpieczeństwa publicznego. Poli­
cja i wojsko usunęły publiczność z zagrożonego terenu, tworząc 
kordony i zamykając sąsiednie ulice.

Pożar udało się opanować dopiero nad ranem, a z b io rn ik  ze sp i­
rytusem, wbudowany na głębokości 5 mtr. pod ziemią,

PALI SIĘ JESZCZE W DALSZYM CIĄGU.
Szkody, wyrządzone przez pożar, obliczają prowizorycznie na 

3 miliony zł. Spółka „Akwawit44 jest ubezpieczona w pełnej wyso­
kości w towarzystwie „Polonia44, natomiast właściciel zakładów 
graficznych Putiatycki, któremu obok wielkich zapasów materiałów 
spaliły się drogocenne maszyny ofsetowe, poniósł dotkliwe straty.

»»»
Burza poza piorunem, który uderzył w zbiornik ze spirytusem, 

wyrządziła wielkie szkody w parkach i ogrodach Poznania.
Na Zasadach

PIORUN UDERZYŁ W SŁUP SIECI ELEKTRYCZNEJ 
linii trolejbusowej, na ul. Półwiejskiej piorun uderzył w słup sieci 
elektrycznej. -W obu wypadkach skończyło się na przepaleniu bez­
pieczników. Niebezpieczeństwo usunęła przywołana straż ogniowa.

Ustąpienie Bafdwina
OBRADY NOWEGO RZĄDU. 
Wczoraj wieczorem odbyło się 

pierwsze posiedzenie nowo-utwo- 
rzonego gabinetu, które trwało 
kilka godzin.

ZMIANY W ARMII.

Były deputowany socjalistyczny 
Antonio Fernandez Bolanos mia­
nowany został podsekretarzem sta

Doktorat honorowy
dla marsz. Śmigłego Rydza

W  Wilnie odbyły się wczoraj u- 
roczystości nadania Marsz, śmi­
głemu - Rydzowi przez wileński 
uniwersytet im. Stefana Batorego 
tytułu doktora honoris causa. U- 
roczystości odbyły się w  obecnoś­
ci Marsz. Śmigłego - Rydza.

Przy drzwiach 
zamkniętych

Proces Jagody i towarzyszy ma 
się odbyć przy drzwiach zamknię 
tych. Decyzja taka jakoby zapa 
dfa w ostatnich czasach.

Pćwrdt„Boskiego W s t r /
Lotnicy japońscy, odbywający 

powrotny lo t do Tokio na samo­
locie „Boski W iatr“  wystarlowali 
wczoraj do Hong-Kong.

nu w ministerium obrony narodo.
Pułkownik Vincente Rojo miano 

wany został szefem sztabu głów­
nego. Dotychczas pełnił on funk­
cje szefa sztabu armii, operującej 
na froncie środkowym.

SYTUACJA OGÓLNA NA 
FRONCIE.

Według komunikatu oficjalne­
go, na froncie środkowym trwa, 
ogień artyleryjski. Samoloty rzą­
dowe bombardowały dworzec Si- 
guenza oraz Castellon de Henares 
Na froncie północnym toczyły się 
zacięte walki na odcinku Guipuz- 
coa. Na froncie Burgos artyleria 
rządowa ostrzeliwała pozycje nie­
przyjaciela, zadając mu ciężkie 
straty. Na froncie asturyjskim 
zbombardowano koszary w  Pe- 
layo.

Samoloty powstańcze na froncie 
baskijskim bombardowały wioski, 
położone na tyłach wojsk rządo­
wych. Oficjalnie zaprzeczają wia­
domości o zajęciu przez powstań­
ców góry Jata.

Samoloty powstańcze bombar­
dowały i ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych miejscowości poło­
żone w okolicy Bilbao, a w szcze 
gólności Baracaido. I.iczne bom­
by zapalające rzucono na wioskę 
Gaidacano na drodze pomiędzy 
Amorebieta a Bilbao. Jedna z tych 
bomb wpadła do schronu, zabija 
jąc iO osób

Komisja m inisterialna w Brześciu
Do Brześcia przybyła przed pa-1 Komisja przesłuchała m. in. 

ru dniamj Komisja ministerialna | przedstawicieli społeczeństwa zy­
dla zbadania podłoża rozruchów, dowskiego, którzy zwrócili uwagę 
Przewodniczy je j Komendant poli- na pewne objawy niepokojących 
cji gen. Kordian - Zamorski. I nastrojów w  okolicach Brześcia.

Zmiany w gabinecie angielskim-

Udaremniona próba
rozruchów antyżydowskich
w Kamieniu Koszyrskim w powie­
cie kowelskim, ulicznicy zdemolo- 
w powiecie kowelskim, zdemolo- 
wali mieszkanie Żyda Molla Stry 
jera.

ł.obuziacy usiłowali dokonać na 
padu na największy w Kamieniu 
K. sklep przy ul. Listopada 11 — 
należący do A. Klortnana, władze

im jednak w  tym przeszkodziły. 
Starosta osobiście wyszedł do na­
pastników i grożąc rewolwerem, 
zmusił ich do wycofania się.

Okoliczni chłopi, którzy przy­
byli na targ, opuścili miasteczko 
na samym początku zamieszek. — 
Obecnie w Kamieniu K. panuje zu­
pełny spokój.

Sprawa teroryzow ania załogi
n a oK ręcie „Batory"

W związku z naszą wczorajszą 
notatką o teroryzowaniu załogi 
maszynowej na m/s „Batory" do­
nosimy, że mechanikiem, który po­

zwolił sobie na tego rodzaju postę 
powanie, był czwarty mechanik p.
Hrycan.

„D aily M ail" donosi, że w pią 
lek przysztego tygodnia premie- 
Baidwin uda się do pałacu Buck 
inghamskiego, by złożyć na ręce 
króla dymisję i. według panują 
cego zwyczaju, zaproponować na 
swego następcę Neville Chamber­
laina.

Dziennik twierdzi, że Chamber­
lain przeprowadzić ma pewne 
zmiany w składzie gabinetu. N3 
miejsce sir John Simona, ministra

spraw wewnętrznych, wymienia­
ny jest mianowicie sir Kingsley 
Wood. Ma być również zastąpio­
ny minister handlu V ’- ” " -  Runci- 
man, który wyraził chęć ustąpie­
nia zc swego stanowiska. W tym 
wypadku Runciman mianowany 
byłby lordem pieczęci prywatnej.

„D a ily  M ail" donosi dalej, że 
Baidwin .któremu król nada szla­
chectwo, otrzyma tytuf hrabiego 
Baldwina.

Irlandia wobec Anglii
De Valera przedstawił powody, 

dla których wolne państwo ir ­
landzkie nie jest reprezentowane 
na konferencji imperialnej. Gdy- 
byśmy wzięli udział w konferen 
cji londyńskiej — oświadczył dc 
Vaiera — można byłoby przypu 
ścić, iż stosunki między Wielką 
Brytanią a Irlandią zostały cał

kowicie uregulow--" : nnzWałają 
na współpracę. Sytuacja przed­
stawia się jednak inaczej. Istnie­
ją zagadnienia, pozostające w za­
wieszeniu. które będą musiały być 
rozwiązane .zanim nastąpi okres 
współpracy i dobrej woli, które­
go tak pragniemy w  naszych wza 
iemnych stosunkach.

42  lata spędził
Z więzienia w Kingston (Ka 

nada) został wypusczczony niejaki 
C. Shortis .który za dwa morder­
stwa .popełnione w r. 1895 roku, 
przesiedział w  więzieniu 42 lata. 
Shortis, pochodzący z arystok’ -:

w więzieniu
tycznej rodziny irlandzkiej, by! 
skazany na karę śmierci, a potem 
ułaskawiony. Ułaskawienie to spn 
wodowało upadek ówczesnego 
Rządu konserwatywnego.
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„Pociąg widmo" unieruchomiony P r z e g i
*  *  •  *  CHŁOPI W  POLSCE.

p r a s y
Polski strajk na torze kolejowym

Na bocznym torze dworca W ar 
szawa - Wileńska długim łańcu­
chem wyciągnęły się wagony. Od 
innych różnią je kolorowe szyldy 
na bocznych ścianach i specjalne 
okna skonstruowane w  dachu każ 
dego wagonu. To

pociąg - wystawa.
Przeznaczeniem jego było demon 

strować w  najodleglejszych zakąt­
kach kraju osiągnięcia i owoce poi 
skiej produkcji przemysłowej. Po­
mysł rzeczywiście godny uznania. 
Ale wykonanie?...

Pociąg -  wystawa został urucho 
miony przez Centr. Tow. Popiera­
nia Wytwórczości Krajowej. Już 
przed wyruszeniem w  pierwszą tu­
rę zyskał on sobie w  stolicy naz­
wę

„Pociągu - Widma", 
gdyż coraz to przypominał się za 
pośrednictwem prasy, jakimiś 
szczegółami, niezbyt dobrze świad 
czącymi 0 organizacji imprezy. By 
nie dopuścić do skandalicznego fla 
ska został wyznaczony kurator z 
ramienia Komisariatu Rządu w 
Warszawie. Szereg władz poczyni 
ło  wówczas wszelkie możliwe uła­
twienia, by imprezę doprowadzić 
do skutku.

I wreszcie pociąg, w  składzie 32 
wagonów wystawowych, oraz k il­
ku składających się na dział gos­
podarczy, obsługiwany przez trzy­
dziestu kilku pracowników, wyru­
szył w  drogę.

Odbył dwie tury, zatrzymując 
się w  163 miejscowościach, gdzie 
zwiedziło go ponad pół miliona o- 
sób. Po zakończeniu drugiej tury 
przybył do Warszawy, dla odno­
wienia niektórych stoisk i wago­
nów j tu... utknął.

W  przeddzień wyznaczonego 
terminu wyjazdu, kiedy wszystkie 
przygotowania zostały poczynione, 
kiedy przeprowadzano propagan­
dę w  pierwszych miejscach posto­
ju  pociągu, jak  np. w  Łodzi, —  na 
gle przyszła wiadomość, że Min. 
Komunikacji odmówiło puszczenia 
pociągu, podobno ze względu na 
niewypłacenie należności za pierw 
sze objazdy.

Trudno być arbitrem w  tej spra 
wie, ponieważ nie mamy w  ręku 
materiałów, ilustrujących je j cało­
kształt. Ale —  i to nas obchodzi 
najbardziej —  na V torze dworca 
wileńskiego nie tylko zakorkowa­
no trzydzieści kilka wagonów, ale 
w  wagonach tych pozostali ludzie, 
pracownicy pociągu, decyzją za­
trzymania pociągu skazani na głód.

Pracownicy ci, w  liczbie około 
30, mieli zagwarantowane za pra­
cę swą — wytężoną i ofiarną — u- 
trzymanie w  kuchni pociągu oraz 
nikłe dość pensje. Zarobków w go 
tówce przez dłuższy już czas nie 
otrzymywali, godząc się z tym, że 
cała posiadana gotówka zostanie 
użyta na odnowienie wystawy, zaś 
zaległości ich zostaną uregulowa-

ne po wyruszeniu w  drogę, z do­
chodów bieżących. Ale zatrzyma­
nie pociągu położyło kres nadzie­
jom  na uzyskanie zapłaty. Jedno­
cześnie administracji pociągu za­
brakło pieniędzy na wyżywienie 
pracowników. Sytuacja ich stała 
się tragiczna. Wszelkie interwencje 
u kuratora Pociągu - Wystawy spo 
tykały się z bezradnym rozłoże­
niem rąk. A głód zajrzał do wago­
nów, będących od szeregu miesię­
cy mieszkaniem pracowników.

I tu wytworzyła się braterska so 
lidamość całego personelu pociągu. 
Od kierownika do pomocnika ku­
charskiego wszyscy, pomagali so­
bie, póki starczyło pieniędzy, zdo­
bywając je następnie drogą wy- 
przedawania mizernego dobytku.

W  tych warunkach — jako pro-

test przeciw obarczaniu pracowni­
ków dotkliwą odpowiedzialnością 
za w iny innych —  rozpoczęli pra­
cownicy strajk okupacyjny. W 
wagonach, które unieruchomiła de 
cyzja, podpisana w  zaciszu urzędo 
wego gabinetu, przebywa i straj­
kują ponad 20 ludzi — tyle bowiem 
zostało ich z personelu pociągu. 
Zsolidaryzowali się z nimi praco­
wnicy biura Towarzystwa, kieru­
jącego tą imprezą, którzy również 
nie otrzymują od dłuższego czasu 
zapracowanych pieniędzy.

Na piątym torze dworca, pod 
szklanymi dachami wagonów, w  
trudnej do opisania spiekocie zam 
knęła się niedola ludzka, w  oczeki­
waniu na coś, co położyłoby kres 
niesprawiedliwości wobec wyzys­
kiwanych.

Obchody ludowe w  dniu 16 b. 
m. znów ujawniły znaczenie i 
zwartość chłopów polskich. Pró­
buje się trochę zbagatelizować 
te manifestacje, ale to nie udaje 
się. Cała niemal chłopska Polska 
stanęła pod sztandarem demokra­
cji.

„IKC " występuje we wst. arty­
kule z ostrzeżeniem:

„Chłop zorganizowany w Stron­
nictwie Ludowym uważa, i ł  dzieje 
mu się polityczna krzywda. Mani­
festował więc sw oją wolę i  przed­
staw ia ł sw oje postulaty w  ciągu  
la t  ostatnich. Odłam ten łączył 
wielkie nadzieje z Nowosielcami. 
N adzieje te  nie  spełniły się, a 
w szystkie m anifestacje pozostały 
bez realnego wyniku".
„IKC " zwraca uwagę, że z tych

nastrojów korzystają elementy 
młodsze i radykaltzują wieś. Trze 
ba, powiada powściągliwie, „wclą

Strajk w przemyśle ceramicznym
Strajk 46 cegielń w okręgu warszawskim

Już od dłuższego czasu toczy'y 
się w'.przemyśle ceramicznym kon 
ferencje zarobkowe pomiędzy prze 
mysłowcami a Związkami Zawo­
dowymi celem zawarcia umowy 
zbiorowej na rok bieżący. Robot 
nicy domagają się podniesienia 
obecnych głodowych zarobków o 
20 proc. Jeśli się zważy, że obecne 
zarobki przy największym wysi? 
ku fizycznym wynoszą przeciętni 
około 3 zł. dziennie, to żądania 
robotnicze są bezwzględnie uza­
sadnione.

W  dniu 13 maja r. b. w  Inspek­
cji Pracy II Okręgu odbyła ">ę 
konferencja pomiędzy przemysłów 
caml i Związkami Zawodowymi. 
Po bardzo obszernej dyskusji 
przemysłowcy zaproponowali ob 
niźyć obecne i tak już głodowe 
zarobki o 5 proc. ( I I) .

Wobec takiego stanowiska prze 
mysfowców, robotnicy odpowie­
dzieli strajkiem. Od dn. 18 maja 
r. b. strajkuje 46 cegielń w okrę­
gu Warszawskim ,a liczba s tra j­
kujących wynosi około 5.000 ro­
botników.^

Stanowisko przemysłowców ce 
ramicznych jest jawną prowoka 
cją robotników niezmiernie wyzy­
skiwanych w stosunku do innych 
zawodów. To też całkowita odpo 
wiedzialność za strajk spada je 
dynie i wyłącznie na przemysłów-

ców ceramicznych.
Konferencja, która się miała 

odbyć w  dniu 19 b. m., spełzła na 
niczym, ponieważ pracodawcy nie 
przybyli. Wobec tego strajk się 
zaostrza.

Centralny Związek Robotników 
Przem. Bud., Drzew., Ceramicz 
nego i Pokr. Zaw. w Polsce, Okr. 
w  Warszawie, stara? się wszelki-

mi siłami załatwić spór polubow­
nie ,a jednakże propozycja prze 
mysłowców obniżenia zarobków 
unienW iiw iła to. Propozycja ta 
oburzyła robotników ceramicznych 
do tego stopnia, że delegaci na 
konferencji związkowej w  liczbie 
50-ciu wypowiedzieli się w  ta j­
nym głosowaniu jednomyślnie za 
strajkiem.

SUKNIE
PŁASZCZE
K O S T J U N Y  OSTATNIE KREACJE MODY KI SEZOK LEJNI

..... fljkńancle-
W A R S Z A W A , M A R S Z A Ł K O W S K A  1 S 2 , teł. 6 .1 9 -9 1  
FILJAI-SZA C h m i e l  n a  1 4 ,  tel. 6.55-93.
FILJA ir-GA W ie r z b o w a  6 , .. 5.44-07. (GMACH HOTELU ANGIELSKIEGO)
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Dalsze montowanie
b l o R u  f a s z y s t o w s k i e g o

Sędzia i prokurator
skazani za nadużycia

Sąd Okręgowy w Lublinie ogło- 
sił wyrok w  sprawie b. sędziego 
Gąsiorowskiego i  tow. o naduży­
cia. Mocą wyroku, Gąsiorowski 
skazany został na 8 la t więzienia, 
3300 zł., grzywny i utratę praw 
obywatelskich na przeciąg lat 6. 
W drodze amnestii karę więzie­
nia zmniejszono mu o dwa lata.

B. prokurator Sokołowski ska­
zany został na 4 lata i 6 miesięcy 
więzienia i utratę praw obywatel­
skich na przeciąg lat 5.

Izrael Bergman skazany został

na 7 lat i 6 miesięcy więzienia, 
13 tysięcy zł. grzywny i utratę 
praw obywatelskich na przeciąg 
lat 8. W  drodze amnestii karę 
więzienia złagodzono mu do lat 7.

Izaak Bergman skazany został 
na 4 lata więzienia, 2300 zł. grzy­
wny, utratę praw obyw. na prze­
ciąg lat 4. Na zasadzie amnestii 
zmniejszono karę więzienia do 
lat 3.

Wszystkim skazanym zaliczono 
areszt prewencyjny.

W c z o ra j  w ie c z o re m  w  B u d a ­
p e sz c ie  R e g e n t  H o r t l ty ,  n a  b a n k ie ­
c ie , w y d a n y m  n a  c ze ść  w ło sk ie j 
p a r y  k ró le w sk ie j i  k s ię ż n ic z k i 
M a ri i,  w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie ,  w  
k tó r y m  p r z e d e  w sz y s tk im  p r z y ­
p o m n ia ł  w ię z y  p r z y ja ź n i ,  łą cz ąc e  
W ę g ry  i  W ło c h y . Ź r ó d ła  ty c h  u- 
czu ć  p rz y ja z n y c h  n a le ż y  s z e k a ć  w  
c z a sa c h , k ie d y  n a ró d  w ę g ie rsk i o- 
s ie d l i ł  s ię  w  d o lin ie  n a d d u n a j-  
sk ie j ,  k tó r a  b y ła  o b ję ta  c y w iliza ­
c ją  r z y m s k ą . W  o s ta tn ic h  la ta c h  
dw a  n a ro d y  r o z w in ę ły  w  d z ie d z i­
n ie  p o l i t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j śc i­
s łą  w s p ó łp ra c ę , k tó r e j  n a tu ra ln ą  
i  p e w n ą  p o d s ta w ą  je s t  id e n ty c z ­
n o ść  p o g lą d ó w , w y n ik a ją c a  ze  
w sp ó ln y c h  c e ló w  i  in te re só w . P o ­
l i ty k a  k o n s tr u k ty w n a , k tó r e j  g łó ­
w n e  p o d s ta w y  z o s ta ły  u s ta lo n e  
w e sp ó ł ze  w sp ó ln ą  p r z y ja c ió łk ą  
A u s tr ią  w  p r o to k ó ła c h  rz y m s k ic h , 
o k a z a ła  s ię  ju ż  o w o cn ą  i  p r z y p u ­
sz cz am , że  p rz y c z y n i s ię  w  n a j ­
w yższym  s to p n iu  n ie  ty lk o  d o  d o ­
b r o b y tu ,  a le  s ta n ie  s ię  w e  w s p ó ł­
p r a c y  z  p o tę ż n y m  im p e r iu m  n ie ­
m ie c k im  tr w a ły m  f i la re m  s łu szne -

go  i  trw a łe g o  p o k o ju  i  h a rm o n i j ­
n e j  w sp ó łp ra c y  n a ro d ó w  ( ? ) .

O d p o w ia d a ją c  m u , k r ó l  w ło sk i 
w y ra z i ł  sz c z e rą  w d z ięc zn o ść  za 
g o rąc e  p rz y ję c ie .  S e rd e c z n a  a tm o ­
sfe ra  w z m a c n ia  g łę b o k ą  i  trwałą 
p r z y ja ź ń  o b u  n a ro d ó w , u św ię co n ą  
p rz e z  p ie rw sz ą  k o n w e n c ję  w  ro k u  
1927. W ęz ły  ta k  lic z n e , k tó r e  w 
c ią g u  w ie k ó w  łą c z y ły  n a ro d y  w ę ­
g ie rs k i i  w ło sk i, s ta ły  s ię  z cza ­
sem  i  w  m ia r ę  ro z w o ju  w y p ad k ó w  
c o ra z  s iln ie j s z e , ta k ,  że  o b e c n ie  w  
n a s tę p s tw ie  p r o to k ó łó w  rz y m ­
s k ic h  z a m ie n iły  s ię  w  t r w a łą  k o n ­
s tr u k c ję  p o l i ty c z n ą  i  g o sp o d a rc zą , 
w  k tó r e j  w z a je m n e  d ą ż e n ia  i  in te ­
re sy  łą c z ą  s ię  i  w s p ó łp r a c u ją  w  
sz cz ęś liw e j h a rm o n i i  ( ? ) .  P o l i ty ­
k a  t a  u sp ra w ie d liw io n a  p r z e z  p o ­
m y śln e  d o św ia d c z e n ia  o s ta tn ic h  
t r z e c h  la t ,  k tó r e j  p o d s ta w y  z o s ta ­
ły  z a ło ż o n e  p rz e z  W ło c h y , W ęg ry  
i  A u s tr ię ,  ju ż  w y d a ła  d o b ro c z y n n e  
r e z u l ta ty  ( ? )  w e  w szy s tk ic h  d z ie ­
d z in a c h , n a  ja k ie  s ię  ro z c ią g a . 
W e  w s p ó łp r a c y  z  N ie m c a m i d o ­
w o d z i c o ra z  b a rd z ie j  sw e j u ż y ­
te cz n o śc i . (P A T .) .

gnąć chłopa w orbitę pracy poli­
tycznej".

Po co ten dwuznaczny żargon? 
Chodzi o głos, o prawa, o wpły­
w y polityczne chłopa!

Zabiera głos też „Kur. Por." — 
chwali chłopa, mówi o jego zna­
czeniu etc. Ale w  rezultacie wek­
sluje całą wielką, zasadniczą spra 
wę na tory znanego „sektoru wlej 
skiego"... Ludzie bez horyzontu, 
bez zrozumienia, bez odpowie­
dzialności.

A lewiatański „Kur. Polski" roz 
waża we wstępnym artykule szan 
se współdziałania chłopów z 
cjalistami. Boi się tej współpracy, 
przekonuje chłopów, że z socjali­
stami trudno i nie warto:

.J eże li dodać do tego  (dyktatu, 
ry) stosunek socjalizmu do religii, 
to  przyjdzie stwierdzić, że jego po 
ceynań nie da się pogodzii ani z 
programem Str. Ludowego, ani z 
charakterem  polskiego chłopa, —  
którego istotną cechą Jest przy­
w iązanie do własności, wolności i 
religii".
To naturalnie są brednie. Chło­

pów łączy z socjalistami - robot­
nikami walka o demokrację. Prze 
de wszystkim to, ale nie tylko to! 
Przecie chłop nie może iść z ende 
cją, której istotą jest właśnie wal 
ka z demokracją. Chłop rozumie 
dobrze, że przy demokracji ode­
gra w  Polsce wielką rolę.

Jak widzimy, niedzielne manife 
stacje chłopskie znów wysunęły 
zagadnienie chłopskie w  Polsce. 
Omówimy je niebawem obszer­
niej.
„SESJA NADZWYCZAJNA DLA 

SPRAWUNKÓW ZWYCZAJ­
NYCH".

Tak nazywa organ przemysło­
wych kół („Depesza") rozpoczyna­
jącą się sesję sejmową. Z sesją— 
powiada, społeczeństwo, pozba- 
wjione możliwości politycznego 
oddziaływania na losy kraju, nie 
wiąże żadnych nadziel. Więcej się 
interesuje zagadką OZON-u. Ale 
nic nie wiadomo. Posłowie także

ic nie wiedzą:
Ledwie kilku członków obec­

nych d a ł  ustawodawczych uloko­
wało się z  trudem w  dotychczaso­

wych ramach organizacji. I  oni 
nio nie wiedzą, lecz są  przynaj­
m niej bliżej ołtarza. I  pocieszają 
siebie i  swoich, jak  w szystko Jest 
mądrze obmyślane, jak zacne In- 
tencje układają podwaliny Obozu 
i  jak dobroczynny w pływ  się  w y­
powie z  chwilą podjęcia właści­
wych czynności".
Ale jakie to będą „właściwe" 

czynności — nie wiadomo. A sto­

sunek OZON-u do rządu też nie 
jest jeszcze wyklarowany.

„Dziennik Poznański" też zaj­
muje się sesją Sejmu. Sanacyjny 
dziennik owszem, chwali ten Sejm 
ale zżyma się na jego elastycz­
ność, ukladność wobec rządu:

„Dobre m aniery stanowią w iel. 
ką zaletę każdego człowieka, n u ­
m ery  przesadnie wymuskane we­
dług oficjalnego savow.viwe'u je ­
dnak rażą, pozują w lekką sztuce 
ność".
„Rażą" już nawet „Dziennik 

Poznański". Dalsze trwanie tych 
m anier byłoby błędem! — woła 
„Dziennik". Wszak czeka Polskę 
tyle koniecznych reform! Chodzi— 

„nie tylko o ustawodawstwo f i­
nansowo - gospodarcze. Byłoby nie  
w ątpliw ie dosyć innych jeszcze te .  
matów zasadniczych reform —  na 
które społeczeństwo ozeka. N a  fo  
jednak rząd się nie  zdobywa, a  
parlamentowi pozostawia się do 
obrad tak m ało czasu, tak go się 
pogania krótkimi terminami, że..., 
że naw et człowiek najlepiej wycho 
w any straciłby cierpliwość i po­
wiedziałby, co o tym  myśli". 
Reformy czekają to prawda. —

Sejm się „pogania" —  to fakt. Ale 
próżno „Dziennik" usiłuje dowo­
dzić, że właśnie o to chodzi. Cho­
dzi nie o terminy, lecz o to, że 
Sejm jest poza społeczeństwem. 
Jakie mogą być „zasadnicze re­
formy" bez społeczeństwa?!.

Nowa ordynacja, nowe wybory 
— oto dziś hasło mas!

To też krakowski „Glos Naro­
du" słusznie pisze o nikłej, prawie 
żadnej roli obecnego Sejmu:

„Tu się znów mści „grzech pisr 
worodny" ordynacji wyborczej. —  
Trudno by było inaczej w  Sejmie, 
który s ię  składa nie  z najw ybit­
niejszych przedstawicieli m yśli po 
litycznej, ale który skompletowano 
pod kątem widzenia minione) ta. 
sługi wojennej, osy potrzeb jedne 
go politycznego obozu".
Sztuczne, teatralne „burze' w

tym Sejmie nikogo nie Interesują! 
konkluduje dziennik.

K . CZ.

PUDER
Z P U S U flE M

J. SZACH'

Skasowanie podatku specjalnego,
czy nowe obciążenie?

Związki pracownicze prowadzą 
energiczną akcję, zmierzającą do 
ulżenia doli pracowników umysło 
wych ,na których spadają coraz 
to nowe ciosy w postaci obniżek 
uposażenia.

Sprawa zniesienia podatku spe 
cjalnego nie zogtała w  poprzed­
niej sesji załatwiona, a już mówi 
się, że Sejm na obecnej sesji 
wprowadzi nowe obciątenia w  po 
staci podatku komunalnego.

W  związku z tym Unia Związ 
ków Pracowników Umysłowych 
złożyła na ręce wicepremiera E.

Kwiatkowskiego dwa memoriały: 
w  jednym z nich — w  oparciu o 
uchwałę Komitetu Wykonawcze­
go — przeciwstawia się ja k  naj- 
kategoryczniej przeciwko projek­
towanemu 3% -emu podatkowi ko­
munalnemu, z jednoczesnym wnio 
skiem o skasowanie go w dzielni­
cach, gdzie podatek jest dotych­
czas pobierany (poznańskie, po­
morskie i Śląsk); w drugim zaś 
memoriale domaga się udziału 
przedstawicieli ptficowniczego nb  
chu zawodowego w  Komisji Kon­
tro li Cen.

Plaga chrabąszczy
w  P o z n a ń s k im

Koźmin i  najbliższe okolice na­
wiedziła niepamiętana plaga chra 
bąszczy, która daje się szczegól­
nie we znaki drzewom owoco­
wym. Również całe połacie lasu 
zostały ogołocope z liści.

Zarząd miejski w Koźminie,

chcąc zabezpieczyć drzewa przed 
całkowitym zniszczeniem, zakupu 
jc  chrabąszcze, płacąc po 2.— zł. 
za centnar. W  ciągu dnia wczo­
rajszego dostarczono zarządowi 
miejskiemu 20 centnarów chrabą 
szczy (1).

W  razie napadu na Irlandie
Irlandia przyjmie ponr.c wojsk brytyjskich

De Valera wygłosił wczoraj w 
parlamencie irlandzkim przemó­
wienie na temat irlandzkiej koncep 
cji obrony narodowej. De Valera 
m. in. powiedział: „Gdyby nasza 
niezależność narodowa została 
całkowicie uznana, w  razie gdyby 
siły nasze nie były wystarczające, 
by przeszkodzić napaści pocho-

dzącej z zewnątrz, w  interesie 
Anglii byłoby przyjście nam z po­
mocą. Leżałoby to również i w 
naszym interesie .oczywiście pod 
warunkiem ,iż celem tej pomocy 
byłoby wyłącznie przeszkodzenie 
inwazji zewnętrznej i niedopusz­
czenia do uczynienia z naszego 
tery tor jum podstawy operacyjnej

Nee kijem fo palką
Dziennik „Haber" zapowiada, 

iż w  dniu 1-go czerwca zostanie 
przywrócona w  Turcji całkowita 
swoboda importu. Jednakże w ce­
lu obrony krajowego przemysłu,

f który jest w  stanie rozwoju, bę-

dą podniesione podatki, od arty­
kułów, pochodzących z zagranicy, 
które mogą być produkowane w 
kraju. I w  ten sposób wszystko 
zostanie znowu po staremu.

Zabiła go kropla wody
Genella, błazen księcia Ferrary, 

kiedyś przebrał miarę w  dowci­
pach i obraził księcia. Rozgniewa 
ny książę skazał go na śmierć 
przez ścięcie toporem. Na dziedziń 
cu zamku wszystko przygotowa­
no do egzekucji. W  ostatniej chwi 
li książę, który lub ił bardzo swe­
go błazna, zmienił decyzję, posta­
nowił zachować go przy życiu, 
dając mu jedynie dotkliwą naucz­
kę. Egzekucja miała być pozorna. 
Skazanego wprowadzono na sza­
fot, na którym przy olbrzymim 
pniu stał kat z olbrzymim toporem 
w  ręku. Gonellę skrępowano po­
wrozami, zawiązano mu oczy i  ob 
nażywszy mu szyję, kazano poło- 

| żyć głowę na pień. Po chwili kat 
‘ puścił na szyję skazańca kroplę

wody zimnej, jak lód. Wszyscy 
wybuchnęli śmiechem i  nawoływa 
li błazna, by powstał z klęczek. 
Gonella nie ruszył się jednak. Gdy 
go podniesiono, okazało się, że 
nieszczęśliwy skazaniec zmarł na 
anewryzm serca, śmierć nastąpiła 
w  chwili, gdy kat puścił na jego 
szyję kroplę wody.

Pokwitowania
Dla ofiar ostatnich wypadków w 

Brześciu n/B.
J. A. Rydygier zł. 2.
Józef Ciąglińskl zł. 20.

Na wpisy szkolne dla niezamoż­
nych synów włościan 1 robotników

Maria Olszewska zł. 21. — (za 
sprzedane książki p. Ł : „Wacła-» 
wa Szymańskiego — Listy"}.
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Nabieranie robotników
Kongres" endeckiej „Pracy Polskiej'• I
J u ż  w s p o m in a liś m y  o „ k o n ­

g re s ie "  e n d e c k ie j „P ra s y  P o l 
s k ie j" ,  t .  z w , o rg a n iz a c ji „ r o ­
b o tn ic z e j" .  C zys to  k a p ita l is ty  
czna p a r t ia  p ró b u je  o rg a n iz o ­
w a ć  ro b o tn ik ó w  p rz y  po m o cy  
de m agogu k le ry k a ln e j,  n a c jo n a ­
lis ty c z n e j i  a n ty s e m ic k ie j. A le  
ja k  t u  u k ry ć  w y ra ź n ie  A N T Y -  
R O B O T N IC Z Y  c h a ra k te r  s tro n  
n ic tw a ?  W a r to  się p rz y jrz e ć , 
ja k  p r z y  p o m o cy  n ie jasn ych , 
d w u zn a czn ych  z w ro tó w  w  r o ­
d za ju  „p a ń s tw a  n a ro d o w e g o " 
pp . a u to rz y  re z o lu c y j i  r e fe re n ­
c i z ja z d o w i m a sku ją  fa s z y s to w ­
s k i c h a ra k te r  sw e j p a r t i i.  W iją  
s ię, k rę c ą  się, ja k  w ęg orze .

R e fe ra t w s tę p n y  w y g ło s ił 
in ż . D e m id e o k i - D e m id o w ic z . 
G ro m ił „k o m u n ę ”  i  z a p e w n ia ł, 
że d ą ży  d o  „s p ra w ie d liw o ś c i 
s p o łe czn e j” , a le  na  c zym  ta  
„ s p ra w ie d liw o ś ć ”  bę d z ie  p o le ­
gać —  n ie  p o w ie d z ia ł. O  sy 
s y tu a c ji gospo da rcze j m ó w ił p- 
Ih n a to w ic z , p io ru n u ją c  p rz e c iw  
„o b c y m  k a p ita ło m ” :

Robotnik polski nie chce służyć 
obcym kapitałom, chce służyć wła­
snej ojczyźnie i w niej czuć się do­
brze. A to jest jego prawo i Świę­
ty  obowiązek.
„O b c y m ” ... A  sw o i, po lscy  

k a p ita l iś c i i  ic h  rz ą d y  są w  p o ­
rz ą d k u . C i są „c h rz e ś c ija ń s c y ”  
i  „ n a ro d o w i" .  D a le j p . re fe re n t 
m ó w ił o  k o m u n is ta c h  (o  socja 
l is ta c h  n ie  w s p o m in a ł n ic , b o  
o  „ ż y d o k o m u n ie "  m ó w ić  ła t ­
w ie j). W y p o w ie d z ia ł się z w ła ­
szcza p rz e c iw  w a lc e  k la so w e j, 
a le  z a to  za o ch ro n ą  in te re s ó w  
w a rs z ta tó w  p ra c y  (I).

W  p rz e rw ie  de leg ac ja  ud a ła  
się z h o łd e m  do  R . D m o w s k ie ­
go , —  te go  sam ego, k tó r y  w  
sw y m  „P rz e w ro c ie "  g lo ry f ik o ­
w a ł  a k c ję  H it le r a ;  k tó r y  ca łe  
s tro n n ic tw o  o d w ró c i ł  o d  F ra n ­
c j i  i z w ró c i ł  w  k ie ru n k u  h i t l e - 
ro f i is k im . C z y  c z ło n k o w ie  
„P ra c y  P o ls k ie j”  o  ty m  w ie ­
dzą?

A  p o te m  n a s tą p iło  u c h w a le ­
n ie  rezo lucyj.

P rze d e  w s z y s tk im  p ro k la m u ­
je  się zasadę S O L ID A R N O Ś C I 
k a p ita l is ty  i  ro b o tn ik a . Idy lla : 

Niema sprzeczności pomiędzy 
zadaniami właściciela warsztatu 
pracy, a zadaniami pracownika.
Jest chrześcijańskim i narodowym 
obowiązkiem pracodawcy czuwanie 
nad pomyślnością zatrudnionych w 
jego warsztacie pracowników, oraz 
piecza nad stanem rozwoju zakła­
du. Zgodne działanie powinno być 
udziałem pracodawcy i pracownika.

MOWĘ FOHOpLASTYCZME 
. ODBIORHIKI

TELEFUKKEH
na długoterm. spłaty sprzedaj#

„R A D I  0  - G L O B"
BIELAŃSKA 16

tel. 11-99.20.

P olska-kra jem  „religioznawców*
Według opracowanej przez Głów­

ny Urząd Statystyczny statystyki 
druków za rok 1935, w roku tym  v. 
kazało się w  Polsce ogółem 7150 dru 
ków, z  ozego; literatura piękna obej 
muje U9G druków, religioznawstwo 
—  StO, nauki ekonomiczne —  399 
» t. d.

Niejednemu dziwnym się wyda za­
pewne niezwykle wysoka stosunko­
wo liczba druków z  dziedziny „reli­
gioznawstwa". Moznaby sobie wyo­
brazić, że Polska jest krajem jakichś 
„badaczy Pisma iw.", że cala niemal 
czytająca ludność od rana do wie­
czora zajmuje się studiami „religio­
znawczymi". Ale tak, oczywiście, nie 
jest a tajemnica tej namiętności „re

Czytajcie prasę
socjalistyczną

T o  są n a tu ra ln ie  k p in y  z r o ­
b o tn ik a . G d z ie  to  k a p ita lis ta  
„ c z u w a  n a d  p o m yś ln o śc ią ”  r o ­
b o tn ik a ? ! Z re s z tą  n ie m a l w s z y ­
s tk ie  w ię k s z e  p rz e d s ię b io rs tw a  
są s p ó łk a m i a k c y jn y m i. A  k a r ­
te le ?  K tó ż  w ię c  m a  „c z u w a ć ” ?

H a rm o n ia  m a  b y ć  z a b e zp ie ­
czon a  jeszcze w  te n  sposób, że 
ro b o tn ik  bę d z ie  g ro m a d z ił O - 
S Z C Z Ę D N O Ś C I (!) i  k u p i sob ie 
dom  (!!) lu b  w ła s n y  w a rs z ta t. 
P o s łu ch a jm y , ja k  to  b ę d z ie  ś li­
czn ie :

Światły, narodowo uświadomio­
ny pracownik, którego zarobki wy­
starczą na utrzymanie rodziny, a 
ubezpieczenie w formie przymus®, 
wej oszczędności zapewni spokojną 
starość i da możność uzyskania 
własności (np. domu, czy warszta­
tu pracy) jest jednym z celów na­
rodowego ustroju pracy. 
Produktywna oszczędność, jako re­
zultat pracy, wzmagająca wytwór­
czość kraju pozostawać winna pod 
opieką państwa.
„O szczę d n o ść ” , ja k o  „ re z u l­

ta t  p ra c y "?  P rz y  p a ru z ło to -  
w y c h  z a ro b k a c h ? ! T o  są n ie m ą ­
d re  ż a r ty . W ła s n y  w a rs z ta t?  
M o że  do ń  z m ie rza ć  su b ie k t 
s k le p o w y  lu b  p o m o c n ik  f r y z je r ­
s k i, a le  ja k i  w ła s n y  w a rs z ta t 
s p ra w i sob ie  g ó rn ik  lu b  w łó k ­
n ia rz ?  Z a k ła m a n a  d ro b n o b u r-  
żua zy jn a  „h a rm o n ia " !

A le  sam i c h y t rz y  a u to rz y  r e ­
z o lu c ji w  to  w s z y s tk o  n ie  w ie ­
rzą . W o lą  „h a rm o n ię ”  p rz y m u ­
sow ą , n a  w z ó r  fa s z y s to w s k i. T u  
w ła ś n ie  „g w ó ź d ź ”  u c h w a ł. C zy-

wa jest wymysłem marksizmu.
Naród dzieli się nie na klasy, ale 
na wytwarzające zawody. Dlatego 
też warunki pracy i  płacy ustalać 
winny ramowe umowy zbiorowe, 
zawierane pod nadzorem rzecznika 
interesu narodowego.

Wszelkie spory indywidualne 
1 zbiorowe pomiędzy pracodawcą 
I praeownikaml w ustroju państwa 
narodowego rozstrzygać będą wy­
łącznie niezależne Instytucje sądo- 
we(ll).
O s ta tn ie  zda n ie  je s t N A J ­

W A Ż N IE J S Z E  w  u ch w a ła ch . 
B ie d n i „d e le g a c i"  p e w n o  sob ie 
n ie  z d a w a li sp ra w y , o  oo c h o ­
d z i. „W s z e lk ie  spory**.,, „ w y łą ­
cz n ie ” ! P rz y p o m in a  to  w y ra ź n ie  
fa s z y s to w s k ie  u s ta w o d a w s tw o . 
W ło s k a  „ K a r ta  P ra c y ”  ró w n ie ż  
ka żę  „ w s z e lk ie  s p o ry ”  „ w y łą c z ­
n ie ”  ro z s trz y g a ć  w  „k o r p o ra ­
c ja c h "  ( I  ins ta n c ja ), a p o te m  w  
sądach fa s z y s to w s k ic h  ( I I  
s ta n c ja ); s t r a jk i  są zaka zan e 
p o d  g ro źbą  d o  7 la t  w ię z ie n ia  
(us ta w a  1926 r.) , A  w ię c  e n d e c ­
k i  sąd m a  ro z s trz y g a ć  „ w y łą c z ­
n ie ”  „ w s z e lk ie  z a ta rg i" .  S w o b o ­
dn a  w a lk a  o le p s z y  b y t  s ko ń czy  
się... W s z y s tk o  a la  M u s s o lin i i 
H it le r .

T a k i  b y ł  te n  „k o n g re s "— „ r o ­
b o tn ic z y ’* kon g re s  cz y s to  k a p i­
ta lis ty c z n e j p a r t i i.  P o lscy  fa szy ­
śc i h it le ro w s k ie g o  ty p u  u s iłu ją  
a n ty s e m ic k ą  dem ag og ią  zdo być  
p o ls k ie g o  ro b o tn ik a . A le  n a w e t

DEMONSTRACJE n ie  zad a ją  sob ie  ty le  tru d u ,
NA MIEJSCU t h it le ry z m  —  d la  p r z y k r y c ia  k a ­
ll P P kliifntAui p ita lis ty c z n e j t re ś c i „s o c ja ln y -  

'  ’  m i"  o b ie tn ic a m i („z ła m a n ie  pro-
Przvimu.iemv Potyczki Państwowa c e n tu ”  i  t .  p .).

ligioznawczej" wyjaśnia się bardz'. 
prosto. Olbrzymia większość spośród 
ft/,0 druków z te j pobożnej dziedziny 
— to propagandowe —  odpustowe i 
jarmarczne —  wydawnictwa Niepo. 
kolanowa i  innych Ciemnogrodów, 
rozrzucane i  rozsyłane za darmo w  
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. 
„Religioznawstwa" w tych broszur­
kach i  książeczkach nie ma ani z( 
grosz; jest za to dużo łgarstwa, ku­
pieckiego sprytu i  żerowania na 
nocie ludzkiej.

Sprawa czytelnictwa w  Polsce wy 
gląda naprawdę —  bardzo nie 
Itrze: w roku 1936 zamknięto t t  księ 
garn sortymentowych, zaś liczba zlik 
widowanych od roku 1930 księgarń 
i punktów sprzedaży książek wyno­
si aż 316! Są  miejscowości w Pols­
ce, gdzie dawniej było po 2 — 3 księ 
garnie, dziś zaś nie ma ani jednej... 
Jest nad czym pomyśleć, doprawdy.

T ru d n o  bę d z ie  n a b ie ra ć  p o l­
sk ie g o  ro b o tn ik a  —  na  p r z y k ła ­
dz ie  H i t le r i i ,  t a k  u k o ch a n e j 
p rz e z  en de c ję , w id z i on do b rze , 
do  czego zm ie rza  ta  ro b o ta ! N a ­
tu ra ln ie  ro b o tn ik o m  n a  „ k o n g re ­
s ie "  n ie  m ó w io n o  a n i o p rz y ja z ­
n ych  u czu c ia ch  w o b e c  H i t le r i i ,  
a n i o w ro g im  s to s u n k u  d o  d e ­
m o k ra c ji i  t .  p.

N ie  p ó jd z ie  ta  p o d s tę p n a  r o ­
b o ta , p a n o w ie  1

K .  C Z A P IŃ S K I.

Po podróży do Bukaresztu
W sprawie Ligi Narodów

Podróż min. Becka do Bukaresz 
tu wywołała zagranicą, zwłaszcza 
w  prasie francuskiej liczne komen 
tarze. Łączono ją  z próbami roz­
luźnienia M. Ententy, izolowania 
Czechosłowacji etc. Ale najwięcej 
wątpliwości wzbudziły znane oś­
wiadczenia min. Becka w sprawie 
Ligi Narodów. Mówiąc o pakcie 
Ligi, powiedział:

„Moim zdaniem, niezbędne jest 
zwołanie zgromadzenia międzyna 
rodowego, celem ponownego roz­
patrzenia zagadnienia” .

W  tej sprawie zabrał głos w 
„La Tribune des Nattons" długo­
letni delegat Francji do Ligi, b. 
premier Paul Boncour i oświad­
czył, że nie chce wierzyć, by te 
oświadczenia były prawdziwe:

„Zaniepokojenie m usiałoby być 
jeszcze dużo większe, gdyby miało 
się uważać za prawdziwe oświad­
czenia, przypisywane płk. Becko­
w i w rozmowie, udzielonej przed­
stawicielowi włoskiej agencji nrzę 
dowej. Zaiste ich znaczenie rewi. 
zjonistyczne powinnoby wprawić  
w zakłopotanie przedstawiciela 
kraju, który byłby płerwnsy < naj. 
twardziej ugodzony, gdyby rewizjo 
nizm zapanował w Europie".

W  „Polonii" z 20 b. m. obszer­
nie omawia wytworzony stan rze­
czy p. Str-ski i konkluduje, że o ' 
balenia paktu i  załatwiania spra­
wy poza Ligą, chcą Niemcy, a o-

Pokłóceni partnerzy
Kiedy podczas likw idacji BBWR 

rozeszła się wiadomość, że archi­
wum Bloku zostanie spalone, lu­
dzie znacząco mrugali do siebie i 
szeptali sobie na ucho, że nigdy 
już nie dowiemy się, ile i  t. d.; n i­
żej zaś podpisany proponował o- 
fiarowanie swego mieszkania na 
przechowanie cennego archiwum 
dla przyszłego historyka, który bę 
dzie pisał dzieje moralności w  Pol 
sce.

BBWR, niestety, z oferty nie 
skorzystał i  wartościowe archi­
wum strawiły płomienie.

Tak przynajmniej mówią...
Wszelako ślepy los zrządził, że 

rozbitkom z BBWR zachdało się 
wojny z kartelami. Lata całe sto­
sunki między BBWR a kartelami 
były radującą dusze sielanką na 
tle skłóconego żyda polskiego, a 
tu nagle wojna. Po co? Na co? Czy 
po to, żeby raz jeszcze stwierdzić, 
że kogo niebo chce ukarać, temu 
rozum odbiera? Chyba tylko po to.

Przemysłowcy długo milczeli* 1, 
znosząc spokojnie ataki na ich kar 
telowe cytadele, ale w  końcu prze­
brała się miarka lewiatańskiej cier­
pliwości i  oto, co napisali w  „De­
peszy", organie bardzo zbliżonym 
do sfer przemysłowych:

„Każdy przyzna, że BBWR był ta­
kie kartelem, a właściwie nadkartc- 
lem. Wyłączność na posady i  stanowi­
ska była jego głównym przywilejem. 
Kto był pozą tym kartelem, nie mógł 
nawet marzyć o spożywania darów 
żłobo państwowego. W tym samym 
czasie, kiedy BBWR panował, doszedł 
także do punktu kulminacyjnego 
wój karteli przemysłowych. Były 
wprost konieczne, albowiem żywiły 
ten nadkartel, za jak i powszechnie 
uchodził BBWR. Dużo pieniędzy 
karteli przemysłowych płynęło < 
nadkartelu politycznego w okresach

Wrażenia z Barcelony
ne“  (U. G . T.) posiadające około 
60 procent ogółu zorganizowanych 
i „związki anarcho - syndykalisty- 
czne", liczące około 40 procent zor 
ganizowanych. I jedne i drugie or­
ganizacje zawodowe mają swych 
reprezentantów w  rządach Barce­
lony (Katalonia) i Walencji (cen­
tralny Rząd Hiszpanfi).

Politycznie wpływy na masy hi­
szpańskie wywierają organizacje: 
Partie socjalistyczna i komunisty­
czna, w  Barcelonie obie te partie 
są połączone w  jednej organizacji 
(PSUĆ). Ponadto w  Katalonii ist­
nieje organizacja o orientacji zbli­
żonej do „trockistów" (PUM). Po­
nadto dość duży wpływ  wywiera 
jedyna partia mieszczańska ,mają 
ca przedstawicieli w  rządach — le 
wica republikańska. Jej członkami 
są prezydent Republiki Azana i 
prezydent Generalitad Katalonii 
Companys. Wszystkie te ugrupo­
wania, oprócz PUM, biorą udział 
w  rządach.

W  znacznej mierze stosunki te 
są jeszcze płynne. Nie ma mierni­
ka obiektywnego, który by mógł 
wykazać rzeczywisty układ sił.

Po tym bardzo krótkim wstępie 
przechodzę do wrażeń bezpośred­
nich.

Przyjechaliśmy do Barcelony 21 
kwietnia r. b. Od granicy w  Puicer 
da przyjechaliśmy zupełnie dokła­
dnie wedle rozkładu do miasta. W 
trzy godziny elektrycznym poclą-

giem przenieśliśmy się z serca gór 
do stolicy Katalonii.

Miasto piękne ponad wszelki w y­
raz. Kwitnące zielonością 1 kwia­
tami. Zamieszkujemy w  hotelu na 
Rambiach.

Olbrzymi ruch na ulicach i  to  
przeważnie cywilów. Tylko zwraca 
uwagę dość liczna milicja cywilna 
w rozmaitych lokalach, uzbrojona 
w  karabiny, chroniąca wejść do 
domów i biur.

Miasto położone nad morzem, 
narażone jest od czasu do czasu na 
najazdy powstańczych okrętów 1 
ostrzeliwanie portu. Jednak Jakie­
goś większego zniszczenia nie w i­
dać.

Zaopatrzenie w  żywność wspa­
niałe. Dostać można wszystko i bar 
dzo tanio, jeśli na nasze pieniądze 
liczyć. W  halach targowych w  go­
dzinach sprzedaży aż się oczy roz­
biegają, gdy się patrzy na olbrzy­
mie ilości warzyw, owoców, mię­
sa, wędlin i czego dusza zaprag­
nie.

Przypominam sobie, jak to w y­
glądała Rosja w  kilka miesięcy po 
rewolucji pierwszej i drugiej, gdy 
brak było wszystkiego nieomal. 
W pamięci u tkw iły „ogonki". T u ­
taj kolejki tylko po tytoń, którego 
brak...

O stosunkach politycznych w  Ka 
talonii —  w następnym artykule.

ANTONI ZDANOWSKL

Zgon Filipa Snowdena
(K o r . w ł.) .

W  ciągu jedenastu dni od 21-go 
kwietnia do 2 maja r. b. zwiedza­
liśmy Barcelonę, Valencję i Ma­
dryt. Zostawiło to na mnie nieza­
tarte wrażenie.

Nim zapoznam czytelników z 
wrażeniami bezpośrednimi z tych 
trzech miast, muszę poświęcić kil­
ka słów układowi sit politycznych 
na terenie tego kraju.

Po 19 lipca ub. r. olbrzymią po­
tęgą stały się organizacje zawodo 
we. Liczą one razem kilka milio­
nów członków. Przyczem na pierw 
szym miejscu stoją „związki wol-

statnio dopomagał im w tym 80- 
letni działacz angielski p. Lansbu- 
ry w rozmowie w  Berlinie z kan­
clerzem Hitler'em, poczym natych 
miast w Anglii i własne stronnict­
wo i rząd pozostawiły go w odo­
sobnieniu.

P. Str-ski słusznie pisze —

„Oświadczenia p. m inistra Be­
cka wyrządzają sporo szkody, tak 
dalece, że p. Paul - Boncour pyta 
o wartości takich układów jak 
Francji z  Polską, pisząc:

„Układy te nie są  przecież, na 
szczęście, tylko domniemaniem na 
przyszłość; one istnieją; one dzia­
ła ją  od czasu powojennego; one 
wyrażają się zbrojeniami, kredyta 
mi, naradami i  sitycznościami". 

Jak widzimy, podróż min. Be­
cka do Bukaresztu spowodowała 
niemałe konsekwencje...

Przykry zapach z ml
raz i bardzo: b rzyd k ie  zabarw ie­
n ie  zębów  szpeci na jp iękn ie jsza  
na w e t tw a rz . O b ydw a  to  man­
kam e n ty  usunąć m ożna często 
luż przez jednorazow e ożycie 
m iłe j w sm aku i  orzeźw ia jące) 
pasty  do zębów  C H L O R O D O N T  
T y lk o  C H L O R O D O N T  nadaje 
zębom sub te ln y  po łysk  kośc i 
s łon iow ej, n ie  narusza jąc jedno­
cześnie e m a lii

wyborczych i na różne inne cele, a 
tych było bez liku. Kartele przemyslo 
we nie mogły się wprost opędzić od 
petentów polecanych i  protegowa-

Możnaby tego wszystkiego na razie 
jeszcze nie przypominać, gdyby obe­
cna walka z kartelami toczyła się we­
dług zasad fair play. Niestety, tak 
nie jest“.

Kartele — jak to nie raz słysze­
liśmy — zahamowały ruch budo­
wlany w  Polsce, przez wyśrubowa 
nie cen żelaza, budulca, cementu, 
cegły etc.; kartele zahamowały mo 
toryzację Polski; kartele wydatnie 
zmniejszyły spożyde w  Polsce, 
kartele przyczyniły się do wzrostu 
bezrobocia i  do pogłębienia kryzy­
su, a dziś dowiadujemy się z orga­
nu przemysłowców, że „KARTELE 
BYŁY WPROST KONIECZNE, al­
bowiem żywiły ten nadkartel, za 
jaki powszechnie uchodził B. B. 
W . R.“

I tę eksploatację narodu i  Pań­
stwa uprawiali ludzie, którzy czy 
to  w  piątek, czy w  świątek mieli 
zawsze usta pełne frazesów o pra­
cy dla Państwa; ludzie, którzy 
przyszli umoralniać naród!

W  tym sporze pokłóconych part 
nerów nie mniej plastycznie wystę 
pujc na widownię moralność dru­
giej strony, która powiada, że nie 
wypominałaby wziętych pienię­
dzy, gdyby walka z kartelami to­
czyła się według zasad „uczciwej 
gry” - .

Kiedyż wreszcie zjawi się w  Pol 
sce SĘDZIA SPRAWIEDLIWY, 
który obu wymienionych partne­
rów pociągnie do karnej i  cywil­
nej odpowiedzialności za moralne 
i  materialne krzywdy wyrządzone 
biednemu Państwu polskiemu?

x . y . z.

Londyn , 16 m aja 1937.
U d a r  se rc o w y  p o ło ż y ł w cz o ra j 

k r e s  ż y c iu  c z ło w ie k a , k tó r y  n ie  
ty lk o  w  r u c h u  r o b o tn ic z y m  A n ­
g lii , a le  w  p e w n y m  o k re s ie  da ie- 
jó w  te g o  k r a j u  w y b itn ą  o d e g ra ł 
ro lę .

S y n  tk a c k ie j  r o d z in y  w  m a łe j  
m ie śc in ie  w  h r a b s tw ie  Y o rk s h ire ,  
w y ch o w a n y  w  w a r u n k a c h  m n ie j 
n iż  sk ro m n y c h , i d o b y ł  so b ie  m ło ­
d y  S n o w d e n  sta n o w isk o  sk ro m n e ­
go u r z ę d n ik a  p a ń s tw o w e g o . A w a n ­
su ją c , z o s ta ł  c e ln ik ie m  n a  je ­
d n e j  z w y sp  H e b ry d z k ic h .

U p a d e k  z ro w e ru , co  u c z y n iło  
go k a le k ą  n a  c a łe  ż y c ie , z m uszo ­
n e g o  p o s łu g iw a ć  s ię  k u la m i ,  s ta ­
n o w ił o k re s  z w ro tn y  w  je g o  ży ciu . 
P o d c z a s  d łu g o tr w a łe j  c h o ro b y  
S n o w d e n  s tu d io w a ł z a g a d n ie n ia  
p o lity c z n e  i  g o sp o d a rc z e . I  t e  s tu ­
d ia  p rz e k o n a ły  go  d o  so c ja l iz m u . 
J e g o  p ó ź n ie js z e  ż y c ie  n a le ż a ło  ju ż  
c a łk o w ic ie  d o  p o li ty k i .

W ra z  z  K e i r  H a r d y  i  M a c  D o ­
n a ld e m  i  in n y m i w s p ó łp ra c o w a ł 
S n o w d e n  k o ło  s tw o rz e n ia  p o l i ty ­
c z n e j o rg a n iz a c j i  ro b o tn ic z e j ,  n ie ­
z a le ż n ie  o d  d a w n o  is tn ie ją c y c h  
ju ż  o r g a n iz a c j i  z aw o d o w y ch , k tó - 

s ta n o w iła b y  p rz e d s ta w ic ie ls tw o  
g ie lsk ie j k la sy  r o b o tn ic z e j  i  j e j

in te re só w  w  p a r la m e n c ie .
W  g o rąc zk o w ej p r a c y  d z ie n n i­

k a r s k i e j  p rz e w a ż n ie  z d o b y ta  w ie- 
o  lu d z ia c h  i  r z e c z a c h , w  c ią ­

g ły  c li ć w ićz en ia c li z d o b y ta  s iła  
p rz e k o n y w u ją c a  s ło w a , a  w reszcie  
ta ty  c h a r a k te r  z a p e w n i ły  w  k r ó t­

k im  c za sie  n ie d a w n e m u  c e ln ik o w i
H e b ry d ó w  k ie ro w n ic z e  s ta n o w i­

sk o  w  P a r t i i  P r a c y .
D o  u z n a n ia  w  sz e reg a ch  w ła ­

sn e j  p a r t i i  p rz y łą c z y ł  s ię  sz ac u n ek  
in n y c h  s tro n n ic tw , g d y  S n o w d e n  
w  1906  r o k u  ja k o  4 2 - le tn i cz ło ­
w ie k  p o  r a z  p ie rw sz y  w y b ra n y  zo­
s ta ł  d o  I z b y  G m in .

N a  ró w n i z  w ie lo m a  in n y m i so- 
i ja lis ta m i z  te g o  o k re s u , j a k  n p . 

L a n s b u ry , n a le ż a ł  S n o w d e n  do  r e ­
l ig i jn y c h  so c ja l is tó w , a  ja k o  m e ­
to d y s ta  b y ł  z d e c y d o w a n y m  p r z e ­
c iw n ik ie m  w o jn y  i  śm ia ło  w y p o ­
w ia d a ł  s ię  p rz e c iw  s łu ż b ie  w  w o j­
sk u .

T o  n ie p rz e j e d n a n e  s ta n o w isk o  
o k re s ie  w o jn y  p o d k o p a ło  w p ły ­

w y  S n o w d e n a  i  z a sz k o d z iło  je g o  
p o p u la rn o ś c i .  T o te ż  g d y  p rzy sz ły  
w y b o ry  1918 r o k u ,  z n a n e  w  A n ­
g li i  p o d  n a z w ą  „ w y b o ró w  k h a k i" ,  
p o n ie w a ż  w ię k szo ść  w y b o rc ó w  no ­
s iła  m u n d u r  w o je n n y  k o lo r u  k h a ­
k i ,  S n o w d e n  z a  sw ó j p a c y f iz m  z a ­
p ła c i ł  u t r a t ą  m a n d a tu  p o se lsk ie ­
go-

W  c z te ry  la ta  p ó ź n ie j ,  k ie d y  
A n g lia  p r z e k o n a ła  s ię , że  s k u tk i  
w o jn y  n ie  o m i j a ją  ta k ż e  k r a ju  
z w y c ię sk ieg o  i  ż e  w o jn a  n ie  je s t 
d o b ry m  in te r e s e m  n a w e t d la  zw y­
c ię sc y , o d b y ły  s ię  w y b o ry , k tó r e

d a ły  w ię k szo śc i a n i  k o n se rw a ­
ty s to m , a n i  l ib e r a ło m , a  k tó r e  
sp ra w iły , że p o  r a z  p ie rw sz y  w  
d z ie ja c h  A n g li i  lo sy  k r a ju  w z ię li  
w  rę c e  c z ło n k o w ie  P a r t i i  P ra c y .

W  g a b in e c ie  M a c  D o n a ld a  
S n o w d e n  o b ją ł  s ta n o w isk o  k a n c le ­
r z a  S k a r b u  i  z a s tę p c y  sz e fa  R z ą ­
d u .

Ż y w o t te g o  g a b in e tu  n ie  b y ł 
d łu g o trw a ły , a le  w  p ię ć  l a t  p o ­
te m  w ró c ił g a b in e t  P a r t i i  P ra c y . 
W  ty m  d r u g im  g a b in e c ie  L a b o u r  
P a r ty  S n o w d e n  z n o w u  o b ją ł  k a n -  
c le rs tw o  s k a rb u ,  do  c zego  p rzy g o ­
to w a ł  s ię  p rz e z  g ru n to w n e  s tu d ia  
n a d  s p ra w a m i sk a rb o w y m i.

P o m im o  to  S n o w d e n  n ie  p r z y ­
g o to w a ł s ię  d o s ta te c z n ie , b y  o d e ­
p r z e ć  a ta k i  a n g ie ls k ic h  s f e r  go- 
ip o d a rc zy c l i  f in a n s o w y c h  n a  
R z ą d  ro b o tn ic z y , j a k  to  u c z y n ił  
R z ą d  L u d o w y  F r a n c j i ,  h a m u ją c  
o d p ły w  k a p ita łó w  z a g ra n ic ę  o ra z  
n isz cz ąc  p o d k o p y  p o d  w a lu tę  k r a ­
jo w ą . S n o w d e n  n ie  z g o d z ił s ię  n a  
d e w a lu a c ję  f u n ta ,  a ,  co g o rsza , 
tię g n ą ł p o  ta k ie  ś ro d k i ,  k tó r y c h  
P a r t i a  P r a c y  n ie  m o g ła  a k ce p to -

D a lsze  p e ry p e t ie  są  z n a n e . W ra z  
M a c  D o n a ld e m  i T h o m a se m

S n o w d e n  o p u ś c i ł  P a r t i ę  P r a c y ,  u- 
tw o rz y ł „ N a ro d o w ą  P a r t i ę  P r a c y "  
o r a z  n a le ż a ł  do  R z ą d u  n a ro d o ­
w eg o , u tw o rz o n e g o  p o d  p rz e w o d ­
n ic tw e m  M a c  D o n a ld a .

G d y  te n  R z ą d , w b re w  o b ie tn i-
•m p rz e d w y b o rc z y m , zm u szo n y  

b y ł  p rz e p ro w a d z ić  te  ś r o d k i ,  k tó ­
r e  S n o w d e n  p r z e d  ty m  o d rz u c i ł ,  
S n o w d e n  ju ż  n ie  b y ł  k a n c le rz e m  
S k a r b u . P o  k r ó tk im  b o w ie m  cza ­
s ie  p r z e k o n a ł  s ię , iż  n ie  m o ż e  s ie ­
d z ieć  w  R z ą d z ie ,  w  k tó r y m  w p ły ­
w y  k o n se rw a ty s tó w  s ta le  w z ra s ta ­
ją .  W p ro w a d z e n ie  z a ś  p o l i t y k i  c e ł 
ic h ro n n y c b  b y ło  d la  z w o le n n ik a  

l ib e r a l i z m u  h a n d lu  t ą  g ra n ic ą , p o ­
za  k tó r ą  n ie  m ó g ł ju ż  iść  ze  sw o im  
p rz y ja c ie le m  M a c  D o n a ld e m .

W śró d  c z ło n k ó w  L a b o n r  P a r ty  
do  d n ia  dz is ie jsze g o  i s tn ie j e  ro z ­
b ie ż n o ść  z d a ń  co d o  S n o w d e n a . 
J e d n i  n ie  m o g ą  m u  p rz e b a c z y ć , że 
w  c ię ż k ie j c h w ili o p u ś c i ł  sz e reg i 
p a r ty jn e .  D ru d z y  u w a ż a ją ,  iż  p o ­
s tą p i ł  o n  z g o d n ie  z e  sw o im  prze­
konaniem , a  w  r o k u  1931 b y ł  o n  
p rz e k o n a n y  o  sw o je j r a c j i  i  o  ty m , 
że  P a r t ia  „ b łą d z i" .

T e n  ( ła g o d n ie  s ię  w y ra ż a ją c )  
niew ątp liw y błąd  S n o w d e n  o d ­
p o k u to w a ł  p rz e z  w y s tą p ie n ie  z 
R z ą d u . O d  te g o  cza su  usuną’ się 
z  życia publicznego  i  z a m ie sz k a ł 
n a  w si. W  o s ta tn ic h  la ta c h  c h o ro ­
w a ł . C h o ro b a  o ra z  d o b ro w o ln e  
o d su n ię c ie  s ię  o d  ż y c ia  p o lity c z ­
n e g o  p rz y w ró c iło  m u  w ie lu  d a w ­
n y c h  p rz y ja c ió ł.

A L F  E Y A N S .

i
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Rozmowy, jakie premier Blum i 
minister spraw zagr. Delbos odby­
li w  Paryżu z komisarzem L itw i­
nowem, wywołały wiele komen­
tarzy w  prasie paryskiej. Naogół 
panuje przekonanie, że wizyta ko­
misarza Litwinowa nie doprowa­
dziła do żadnej zmiany stosunków 
francusko -  sowieckich, ogranicza­
jąc się tylko do ponownego stwier 
dzenia, iż zarówno Francja, jak i 
Sowiety, uważają łączący je pakt

„ A k w a w it"  płonie
od pioruna

W  środę popoł. przeszła nad 
Poznaniem gwałtowna burza po­
łączona z oberwaniem się chmu- 
hy. Ulice zamieniły się w  rwące 
potoki, zalewając szereg piwnic.

Piorun uderzył w  zabudowania 
firmy „Akwawit** przy ul. Małe 
Garbary, wzniecając groźny po­
żar. Ogień przerzucił się następ­
nie na budynki sąsiedniej fabryki. 
Akcja ratunkowa trwa. Zabudo­
wania sąsiedniej firmy Putiacki 
spłonęły doszczętnie, w  związku 
z tym stracio pracę 80 osób. Ró­
wnież zniszczone zostały częścio­
wo zabudowania firmy Goździe- 
wicz oraz uszkodzone budynki 
rzeźni miejskiej.

I f a j t t  i jH r s i i o i i i f t i !  w  M a i s
Da wiadomości p. Ministra osieki społecznej

(Kor. własna).
Zarząd Miejski w  Radomsku, 

<ia polecenie Funduszu Pracy, wy 
płaca w  roku bieżącym obniżone 
stawki dniówkowe na robotach 
publicznych, robotnikom niewy­
kwalifikowanym, t. j. mężczyznom 
— 3 zł. 25 gr. i  kobietom 2 zł. 75 
gr-

W  latach poprzednich, a więc 
w  1935 i  1936 roku, zarówno mę­
żczyźni jak i  kobiety, zatrudnieni 
na robotach publicznych, finanso­
wanych przez Fundusz Pracy, o- 
trzymywali zarobek dniówkowy 
po 3 zł. 50 gr. W  roku bież, obni­
żone zostały zarobki mężczyznom 
o 25 gr. a kobietom o 75 gr.dzien 
nie.

Ponadto wydatnie zostały obni 
żonę place robotników wykwali­
fikowanych, jak brukarzy, mura­
rzy, cieśli i t. p., przez narzucenie 
im niemożliwych do wykonania w 
ciągu 8 godzin norm wydajności 
w  pracy akordowej.

Związek, rozumiejąc, że te ob­
niżki płac prowokują robotników 
zwracał się już kilkakrotnie do 
miarodajnych czynników z apelem 
o podwyższenie stawek zarobko­
wych, gdyż zainteresowani robot 
nicy domagają się podwyżki płac 
w  porównaniu z zeszłorocznymi 
stawkami z uwagi na olbrzymi 
wzrost drożyzny artykułów pierw 
szej potrzeby.

Wiadomości PoSskT'
ZDRADZANA ŻONA OTRUŁA 

CÓRECZKĘ I SIEBIE.
Żona dyrektora firmy „Stałe tar 

gi samochodowe" w  Gdyni p. Rot 
blitowa otruła luminalem swoją 
10-Ietnią córeczkę 1 siebie.

Matkę; i dziecko przewieziono 
do szpitala. Stan ich jest bardzo 
ciężki.

Głosy czytelników  
Kto ma remontować 
szkolę?

W  dniu 9 maja r. b. na zebra­
niu rodzicielskim publicznej szko­
ły  powszechnej Nr. 2 w Brześciu- 
Kujawskim ogłoszono ponowny 
zapis dzieci i przy zapisie kazano 
płacić po jednym złotym od dzie­
cka na remont szkoły, bo magi­
strat miasta Brześcia-Kujawskie- 
go nie jest w  stanie tejże szkoły 
remontować.

Zapytujemy, czy jest ustawa o 
szkolnictwie powszechnym, żeby 
dzieci swoim kosztem szkołę od­
nawiały .kiedy niejedno nie ma 
na chleb?

OJCIEC KILKORGA DZIECI I

wzajemnej pomocy za nadal obo­
wiązujący. Stosunki między ZSRR 
a Francją pozostają więc nadal 
tym, czym były dotychczas.

„Petit Parisien** odzwierciadląją 
cy nieraz poglądy kierowników 
francuskiego min. spr. zagr., stwier 
dza wyraźnie, że we w tor­
kowym komunikacie nie ma żadnej 
wzmianki o jakimkolwiek dalszym 
nowym elemencie w  rozwoju sto­
sunków francusko - sowieckich.

RZYM. (PAT.). Prasa z dużym 
zainteresowaniem śledzi przebieg 
dyplomatycznych rozmów parys­
kich.

„Lavoro Fascista" komentując 
komunikat, wydany po spotkaniu 
min. Delbosa z p. Litwinowem za­
uważa, że celem paryskiej w izyty 
komisarza spraw zagranicznych 
ZSRR, było nie tylko potwierdze­
nie przyjaznych stosunków, łączą­
cych Francję ze Związkiem Sowie­
ckim, ale zorganizowanie stałych

Pierwsze posiedzenie
Nadzwyczajnej Sesji Sejmu

P. marsz. Sejmu Car zwołał 
pierwsze posiedzenie Sejmu na 
piątek 21 b. m. na g. 1 pp. Na po-

Niestety, apel Związku prze­
brzmią! bez echa. Poza tym Zwią­
zek zwracał również uwagę mia­
rodajnych czynników na koniecz­
ność przyznania większej dotacji 
dla Radomska na prowadzenie ro­
bót publicznych, bowiem, wsku­
tek zbyt niskiej sumy dotacyjnej 
w  roku bieżącym, znaczna liczba 
bezrobotnych, którzy w  latach po 
przednich byli stale zatrudnieni 
na robotach publicznych, w  roku 
bieżącym nie otrzymała jeszcze 
pracy.
• Obecnie wyczerpała się już cier 
plłwość robotników. Na ostatnim 
zebraniu zapadła decyzja przystą­
pienia do strajku okupacyjnego 
na robotach publicznych, o ile 
kompetentne władze nie uwzględ­
nią słusznych postulatów robotni" 
czych. Bezrobotni, którzy dotych­
czas nie zestal: skierowani do pra 
cy, chcą rozpocząć głodówkę.

Mamy nadzieję, że p. Minister 
Opieki Społecznej podzieli nasze 
stanowisko, iż wszelkie obniżki 
płac w  roku bieżącym są niedo­
puszczalne, dlatego też liczymy 
na wydanie zarządzeń w kierunku 
podwyższenia stawek zarobko­
wych robotnikom na robotach pu­
blicznych, oraz podwyższenia do­
tacji dla Radomska, w  celu zatru 
dnienia bezrobotnych, którzy pra­
cy tej potrzebują, mając na utrzy 
maniu liczne rodziny.

Powodem tragedii była niewier 
ność p. Rotblita, którego policja 
zatrzymała.

ZAMORDOWAŁ WŁASNĄ 
MATKĘ.

W  Kaczanowicach koło Nieświe 
ża znaleziono martwą Aleksandrę 
Dawidowską, lat 56. Dawidowska 
leżała w  kałuży krwi, z poderżnię 
tym gardłem i przeciętą lewą rę­
ką. Policja śledcza ustaliła, że 
morderstwa dokonał je j 22-letni 
syn Wacław. Dawidowski do w i­
ny się przyznał i, jako powód, — 
podał zemstę osobistą.
ŻARÓWKA ZABIŁA 62-LETNIĄ 

KOBIETĘ.
Niezwykle tragiczny wypadek 

wydarzył się w  Bielsku Podlas­
kim.

W  czasie wypieku ciasta, 62-1. 
Ludwika Bochowska ujęła mokrą 
ręką lampkę elektryczną, która nie 
miała oprawki izolacyjnej.

Bochowska, porażona prądem 
elektrycznym, padła trupem na 
miejscu.

Córka je j Regina, która pośpie­
szyła z pomocą, wskutek dotknię­
cia porażonego prądem ciała mat 
ki, została ciężko oparzona.

Władze austriackie wpadły na 
trop centrali narodowo - „socjali­
stycznej" na terenie Austrii. Orga­
na kontroli granicznej znalazły u 
jednego z narodowych „socjali­
stów" notatki, zawierające dokła- 

J dne adresy i  wykazy osób, które 
zeszłego roku rzucały bomby cu-

chnące na Placu Opery w Wied- 
dniu i w wielkich magazynach to­
warowych. Dotychczas aresztowa 
no 6 narodowych „socjalistów", 
którzy odpowiadać będą za czy­
ny, podpadające pod ustawę o o- 
chronie państwa.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

Strajk robotników  budowlanych 
w Zagłębiu Dąbrowskim

Już od dłuższego czasu robotni 
cy budowlani w Zagłębiu Dąbrów 
skim, zorganizowani w  Central­
nym Związku Robotników Prze­
mysłu Budowlanego, Drzewnego, 
Ceramicznego i  Pokrewnych Za­
wodów w Polsce, domagali się 
bezwzględnego honorowania za­
wartej umowy zbiorowej w  prze­
myśle budowlanym. Ponieważ 
przedsiębiorcy do żądań robotni­
ków ustosunkowali się negatyw­
nie, w  dniu 9 maja powzięto re­
zolucję przystąpienia do strajku,

co też uskuteczniono w dniu 19 
b. m.

W  tej chwili strajkują budowla 
ni na terenie całego Zagłębia 
Dąbrowskiego, nie opuszczając 
budowli.)

Prócz tego w cegielni Garnule- 
wicza w  Sławkowie trwa strajk 
okupacyjny o przyjęcie wydalone 
go robotnikay

Dziwne stanowisko zajmuje in­
spektor pracy, który nie chcezwo 
łać konferencji, żądając, by robot­
nicy usunęli się z terenu okupowa 
nej cegielni.

kontaktów pomiędzy sztabami ge­
neralnymi Francji i  Rosji. Dlatego 
też p. L itw inow nie jest zadowolo­
ny z wyniku rozmów paryskich, 
ponieważ żywił on nadzieję, iż u- 
da mu się uzyskać obietnicę za­
warcia na dłuższy czas nowych 
układów wojskowych z Francją.

„Tribuna“  nazywa wyniki roz­
mów min. Delbosa z kom. L itw i­
nowem połowicznymi.

K ardynał oskarża Rząd Rzeszy 
o gnębienie katolików

Kardynał Mundelein, arcybiskup 
Chicago, wygłosił na zjeździe du­
chowieństwa w  diecezji chicagow­
skiej w  obecności przeszło 500 
księży przemówienie, poddające w

rządku dziennym szereg ustaw ra­
tyfikacyjnych, sprawa nieinterwen 
cji w  sprawy wewnętrzne Hiszpa­
nii, ustawa o przedłużeniu okresu 
urzędowania tymczasowych władz 
m. Warszawy, dodatkowe kredyty 
na r. 1937—38 oraz nowela do u- 
stawy o szkołach akademickich.

W  tej ostatniej sprawie zabie- 
rze głos min. świętosławski.

W  n ie d z ie lę , dn . 23 b . m . o  godz. 10,30 r ., w  sa li „ W ie lk ie j  
R e w ii" ,  u l. K a ro w a  18, o d b ę d  z ie  s ię  o d c z y t n . t.

Walcząca Hiszpania
o rg a n iz o w a n y  p rze z  W O K R .—  PPS. i  R ad ę  Z a w o d o w ą  m . st. 
W a rs z a w y . O d c z y t w y g ło s z ą  to w . A .  Z D A N O W S K I i  to w - 
W . A L T E R , k tó rz y  w  ty c h  d n ia c h  w r ó c i l i  z  H iszp a n ii.

K a r t y  w s tę p u  są do o t rz y m a n ia  na  d z ie ln ic a c h  p a r ty jn y c h  
i  w  Z w ią z k a c h  Z a w o d o w ych ,

G e n e ra ł M iaia
wodzem wojsk

Havas donosi z Madrytu, że w 
tamtejszych kołach dobrze poin­
formowanych utrzymują, iż wkrót­
ce nastąpi nominacja gen. Miaja 
na głównego dowódcę si. republi-

Republiki
kańskich, płk. Rojo zostać ma sze­
fem sztabu generalnego.

Gen. Miaja otrzymał misję za­
pewnienia w stolicy porządku i !  
spokoju.

Niektóre dzienniki angielskie zo­
stały ponownie dopuszczone we 
Włoszech. Wprawdzie pism an­
gielskich nie było wczoraj w sprze 
dąży w  kioskach, ale prenumera­

torzy otrzymali numery od daty 
koronacji.

Zakaz obowiązuje nadal dla 
„Manchester Guardian", „News 
Chronicie" i „D aily Herald",

Wykrycie centrali
austriackich hitlerowców

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
trybunał przystąpił do przesłucha­
nia oskarżonych.

Jako pierwszy zeznawał Andrzej 
Płonka, rolnik z pow. krakowskie­
go. Był on jednym z głównych 
pomocników Doboszyńskiego w 
najściu na Myślenice. Płonka nie 
przyznaje się do winy, tłumacząc 
że idąc na zbiórkę do lasu horo- 
wickiego nie wiedział po co idzie.

ostrych i dosadnych słowach kry­
tyce politykę narodowo - „socjali­
styczną" wobec kościoła katolic­
kiego w  Rzeszy Niemieckiej. Kardy 
nał Mundelein postaw ił zarzut Rzą 
dowi Rzeszy, iż narusza konkor­
dat oraz inscenizuje procesy prze­
ciwko działaczom katolickim dla 
celów propagandy wewnętrznej. 
Rząd Rzeszy — twierdził kardynał 
— uskarża się na propagandę, pro 
wadzoną przeciwko Rzeszy zagra 
nicą, gdy tymczasem u siebie w 
kraju dla celów propagandy we­
wnętrznej urządza procesy reli­
gijne, które nie mają przykładów 
w historii. Obecnie kościół katoli­
cki w  Rzeszy Niemieckiej nie ma 
głosu, a jeżeli biskupi mówią, to 
słowa ich są przygłuszane propa­
gandą rządową.

Myślenicami. Gdy zobaczył, że lu­
dzie Doboszyńskiego uzbrojeni są 
w  karabiny, wycofał się z akcji. 
Oskarżony zaprzecza zeznaniom 
post. Małeckiego, jakoby strzelał 
na posterunku.

.Osk. Antoni W ątor przyznaje, że 
na zbiórce w  lesie by łobecny, je­
dnakże udziału w  najściu na My­
ślenice nie brał. W  samych Myśle­
nicach widział ludzi z bronią w  rę 
ku. Ponieważ zeznania Wątora są 
zupełnie sprzeczne z zeznaniami, 
złożonymi na śledztwie i  ponieważ 
zaprzecza on wszystkiemu, sędzia 
odczytał protokuł zeznań w  śledz­
twie, z których wynika, iż brał on 
udział w  rozbijaniu sklepów.

Na tym rozprawę pfzerwano od 
raczając dalszy ciąg do dnia na­
stępnego. (Dalszy ciąg sprawo­
zdania podajemy na innym miej­
scu).

Dowiadujemy się, że proces 
przeciwko Adamowi Doboszyń- 
skiemu, organizatorowi i  przywód 
cy napadu na Myślenice, rozpo- 
cznie się w  Krakowie przed sądem 
przysięgłych w dn. 14-ym czerw­
ca b. r.

Dalszy ciąg sprawozdania poda 
jemy na innym miejscu.

Na pytanie prokuratora, dlaczego 
wziął udział w  wyprawie, ©skarżo 
ny odpowiada, że Doboszyńskiego 
dobrze znał, gdyż pracował u nie­
go przez dłuższy czas, a mając do 
niego zaufanie, nie przypuszczał, 
by coś podobnego mógł zrobić.

Następny oskarżony Jan Kwin­
ta, rolnik, przyznaje, iż brał udział 
w  zbiórce w  lesie horowickim, wy 
znaczonej na godz. 21 wieczorem. 
Na pytanie sędziego, czy wiedział, 
gdzie ich Doboszyński prowadzi 
oskarżony odpowiedział: „nie“ . 
Pod samym miasteczkiem Dobo­
szyński zatrzymał oskarżonych i 
powiedział: „Trzymajmy się ra­
zem, bo was coraz mniej". W  M y­
ślenicach oskarżony szedł koło Do 
boszyńskiego, ale gdy zobaczył 
na domu, do którego doszli napis 
„Policja Państwowa" nie wszedł 
do środka I zatrzymał się przed 
nim.

Na pytanie sędziego „Co pan po 
wie, że post. Małecki zeznaje, że 
uderzyliście go pałką gumową" — 
osk. odpowiada: „Pewnie myli 
się". Również stwierdza, że nie 
wie, dlaczego go poznaje gospo­
dyni starosty jako tego, który był 
z Innymi ludźmi Doboszyńskiego 
wewnątrz mieszkania starosty.

Na pytanie, czy brał udział w 
strzelaniu do policji, odpowie­
dział: „Leżeliśmy w  lesie, jak  u- 
słyszeiiśmy strzały, to ociekliśmy". 
W  toku dalszym pytań oskarżony 
zaprzecza szeregowi faktów, o któ 
rych zeznawał w  śledztwie, wobec 
czego prokurator wniósł o odczy­
tanie zeznań ze śledztwa. Protokół 
zeznań odczytano.

Osk. Antoni Kwinta do w iny się 
nie poczuwa. W  zbiórce w  lesie ho 
rowickim brał udział. Gdy oddział 
wyruszył na szosę Doboszyński 
polecił mu dozór nad dwoma fur­
mankami z ładunkiem. M iał on o- 
czełdwać Iudzf Doboszyńskiego za
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KOSZYKÓWKA UDERZYŁA 
IM DO GŁOWY

Cała prasa litewska omawia wciąż 
bardzo obszernie zwycięstwo Litwy 
na mistrzostwach Europy w koszy­
kówce. Zdaniem prasy litewskiej, 
zwycięstwo to jest nie tylko wielkim 
sukcesem sportowym, ale podnosi row 
nież i  znaczenie Litwy w Europie (!) 
Nasze zwycięstwo — twierdzi „Litu- 
vos Zinios" — daje Litwie dużo mo­
żliwości nawet w dziedzinach, nie ma 
jących nic wspólnego ze sportem. 
Trzeba tylko to zwycięstwo — podkre 
śla dziennik — rozumnie wyzyskać. 
Litwa, zdobywając tytuł mistrza Eu­
ropy, „wywalczyła sobie uznanie Li­
twinów jako autentycznych Europej. 
czyków i próżne będą dalsze twierdze 
nia naszego największego przeciwni­
ka — Niemiec — że od Niemna roz­
poczyna się Azja".

NASTĘPNA OLIMPIADA 
POD ZNAKIEM TELEWIZJI 

Rząd japoński wyasygnował 6 mil. 
jen celem powołania instytutu nau­
kowego, którego zadaniem będzie 
przygotować wszystkie prace nauko­
we i techniczne, mające na celu jak 
najszersze zastosowanie telewizji w 
czasie XII olimpiady, która odbędzie 
się w r. 1940 w Japonii. Na czele m- 
rtytutu stanie „trust mózgów", po­
nieważ do prac przygotowawczych 
zostali powołani uczeni, technicy, in­
żynierowie oraz przedstawiciele tych 
wszystkich władz i urzędów, które są 
zainteresowane zagadnieniami tele­
wizji, radiofonii oraz olimpiady.

P i ł k a  n o ż n a

NIEPEWNE LOSY DALSZYCH 
SPOTKAŃ O MISTRZ. KL. A
Ponieważ mistrzowie piłkarscy po 

szcególnych okręgów muszą być wy­
łonieni do połowy czerwca WOZPN 
wyznaczył już na najbliższą niedzie. 
lę 23 b. m, mecze międzygrupowe. 
Spotkać się ma mistrz podokr. ra­
domskiego z Polonią i  mistrz podokr. 
robotn. z Okęciem. Tymczasem ani 
w Radomiu ani podokr. robotniczym 
nie ukończono jeszcze mistrzostw. 
WOZPN ma zamiar nie czekać na u 
kończenie rozgrywek, a  wyznaczyć do 
dalszych spotkań drużyny, które ma­
ją  największe szanse na zajęcie pier 
wszego miejsca, a więc w  grupie ro­
botniczej Znicz, w Radomiu zaś Gra. 
nat.

PRZYJAZD TRENERA
ANGIELSKIEGO NIE PEWNY.
Jak  wiadomo, PZPN prowadzi per 

traktacje z Anglikiem Jamesem w 
sprawie przyjazdu jego do Polski w 
lede w charakterze trenera związko 
wego. Obecnie dowiadujemy się, że 
prawdopodobnie przyjazd ten nie doj 
dzie do skutku, gdyż James ma tru-

f o r t o w e

S p o r t y  m o t o r o w e
MIĘDZYNARODOWY RAID

AUTOMOBILKLUBU POLSKI.
W pierwszym terminie zgłoszeń do 

X Raidu Międzynarodowego Automo 
bilklubu Polski, który odbędzie się, 
jak wiadomo, między 6 a  11 czerwca 
b. r., zgłosiło się 22-tu kierowców z 
Polski, Niemiec i Jugosławii.

Wśród 22-ch nazwisk, widnieją na­
zwiska sześciu znakomitych kierow­
ców niemieckich, którzy jadą ufor­
mowani w dwa teamy (po trzy wozy 
w każdym) — są to kierowcy fabryk 
Adlera i Daimler - Benza.

Wśród kierowców polskich widzi­
my kilka nazwisk starej wysłu2onej 
gwardii automobilowej: Witold Rych 
ter, Al. Mazurek, Jan  Ripper —  to 
kierowcy, którzy mają za sobą setki 
tysięcy kilometrów, przejechanych w 
raidach sportowych, zjazdach spor­
towych i  turystycznych i  t. p. impre- 
rach automobilowych.

Z młodszej generacji czołowych kie 
rowców wymienić należy przede- 
wszystkim naszych „montecarlistów" 
Jerzego Nowaka (trzykrotnie starto­
wał w  Rallye, Monte Carlo), który 
jest zawodnikiem bardzo groźnym w 
swej kategorii, L. Borowika, który 
obok A. Mazurka uzyskał najlepsze 
wyniki w tegorocznym Monte Carlo, 
a jazdę na trudnej trasie z Umea 
miał doskonałą, wreszcie Tadeusza 
Marka, który Polskiego Fiata, na któ 
rym startował w  r. b. z Palermo od­
dał w inne ręce, a sam próbować bę­
dzie szczęścia tym  razem na OlympH. 

T e n is

TRZECIA RUNDA ZAWODÓW 
O PUCHAR DAYISA.

Trzecia runda zawodów o puchar 
Davisa w strefie europejskiej musi 
być ukończona do 6 czerwca. Walczą 
w tej rundzie Włochy z Niemcami, 
Szwecja z Belgią, Południowa A fry­
ka z Jugosławią i Czechosłowacja ■ 
Francją.
E S o fo s

CZY BRADDOCK STANIE DO
WALKI ZE SCHMELINGIEM?

Manager Maksa Schmelinga Joe 
Jacobs oświadczył dziennikarzom a- 
merykańskim, że mimo odrzucenia 
przez sąd amerykański skargi Schme 
linga w sprawie wydania zakazu ro­
zegrania meczu Braddock — Louis, 
Schmeling stanie jednak na  ringu 
w Nowym Yorku dn. 3 czerwca do 
wałki z liraddockiem. Gdyby mistrz 
świata nie stanął do walki Schme­
ling ma nadzieję, że komisja bokser, 
ska Nowego Yorku wyda sprawiedli­
wą decyzję w tej sprawie.

f i I



Z G d y n i
Teror wobec pracowników w  chłodni gdyńskiej

|Z Rzeszowa
O pracę dia bezrobotnych

W szyscy w ysuw a ją  argum ent, 
że G dynia, jako  po rt m łody, nie 
może być  terenem w s trząsów  i 
w a lk  socja lnych, że m ed ia torstw o 
w ład z  państw ow ych, znajdzie 
środki i sposób łagodzenia k o n łlik  
tó w  społecznych. T a k  zawsze się 
m ów i, gdy rob o tn icy  są zdecydo­
w an i b ronić sw ołch interesów.

N atom iast kap ita liśc i nie krępu 
ją  się w  prow o kow a n iu  rob o tn i­
kó w , prześladu jąc ich za przyna­
leżność do k lasow ego Zw iązku.

W czo ra j p isa liśm y o terorze —  
stosowanym  w obec m arynarzy, o -  
becnie no tu jem y podobne fa k ty  w  
chłodn i portow e j.

In ic ja torem  jest tu ta j Inż. By- 
szewski, a w ykonaw cam i, pewien 
k ie ro w n ik  i maszynista.

Zw a ln ia  się, lu b  przenosi rob ot 
n lkó w , k tó rych  jedyną „zb ro d n ią "

jest przynależność zw iązkow a. 
Terorem  } groźbą zw oln ien ia  z

pra cy  wym usza się podp isy  od ro ­
b o tn ikó w , że w ystępu ją  ze Zw ią z ­
ku  T ransportow ców .

O bietn icą podw yżk i płac usiłu­
je  się skaptować lud z i; nam awia 
się ich do w stępow ania do „ P r a ­
cy P o lsk ie j".

In terw encje nie odnoszą skutku. 
P. Byszewski zw o ln ił robotn ika 

C habowskiego, o jca 8-ga dzieci, 
dlatego ty lko , że nie sprzedał swe 
go sumienia i propozycję w ystą 
pienia ze Zw . T ranspo. od rzuc ił z 
pogardą.

C hcie libyśm y, ażeby fa k t pub­
licznego napiętnowania praktyk 
k ie row n ikó w  chłodn i zw ró c ił u- 
w agę w ładz, spow odow ał in te r­
wencję i w pfyną ł na norm alizację 
stosunków.

Za udz ia ł w  obchodzie 1-szoma 
jo w ym  posypały się now e repre­
sje i zw oln ienia .

22 m aja k ilk u  robotn ikom  koń ­
czy się okres wypowiedzenia...

W  chłodn i panuje pozorna ci­
sza, fa la  niezadowolenia 1 oburzę 
n ia  wznosi się. B unt może w y ła - 

| dow ać się z całą siłą.

W  C entra lnym  Z w ią zku  R obot­
n ikó w  Przem ysłu Budow lanego, 
D rzewnego, C eram icznego i  Pokr. 
Zaw . O ddzia ł w  Rzeszowie zare je­
strow anych jes t 760 cz łonków  bez 
robotnych w  tym  360 m iejscowych 
a 400 zam iejsoowych.

O tw arc ie  ro b ó t i  to  na tychm ia­
stow e jes t konieczne a lbow iem  lu ­
dziom  tym  gro z i g łó d  w ra z  z ro ­
dzinam i. W  zw iązku z ty m  panuje
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w śród bezrobotnych w ie lk ie  w zbu 
rżenie. D zw on im y na ala rm , aby 
nie b y ło  zapóźno.

Maria Jasnorzewska- 
Pawlikowska 
Laureatką m. Krakowa

W  środę, 19 b. m. odbyło się po 
siedzenie Sądu konkursow ego na­
g ro d y  lite rack ie j m. K rakow a.

W  w yn iku  posiedzenia ju ry  przy 
znało nagrodę lite racką m iasta Kra 
kow a na r. 1937 p. M a r ii Jasno- 
rzew skie j -  P a w liko w sk ie j za w y ­
dany osta tn io  tom  poezji p. t. „B a ­
le t po w o jó w ".

GRAD NISZCZY
WASZE PLONY I

CZY JESTEŚCIE UBEZPIECZENI? 
NASZE TOWARZYSTWO SZYBKO

LIKWIDUJE STRATY!

b e z  P r 4<>u, a k u m . 1 b a ł .  C ena  z ł .  4 5 . 
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Tabela loterii
10-ty dzień ciągnienia 4-ej k lasy  38-ej Loterii PaAstw.

i i II ciągnienie
Główne wygrane

75.000 r i . :  727S7
10.000 z ł. :  84124 141666
5.000 zł. 4628 5334 36161 122893
2.000 z ł.:  42636 43616 68700

77122 85019 102188 165838
178182 179462 183329 192752

1.000 z ł . :  939 5164 9368 10197 
16889 29931 31041 31637 36861
41496 42780 61647  64047 68263 
76589 81710 85496 89962 90672
101714 102914 
120414 147121 
169665 169845

109951
147644
172442

112468
155874
174564

178187 180637 194473

Wygrane po 200 zł.
67 197 321 476 616 921 62 1059 

129 337 2340 456 88 618 648 63 725 
61 69 44 864 8071 192 304 85 252 720 
823 96 926 4089 136 267 431 43 537 
74 702 5448 527 86 643 46 711 64 87S 
89 949 53 6043 301 28 401 46 943 76
81 82 7147 287 328 69 467 533 694 
8059 111 78 288 347 76 638 602 712 
44 92 818 919 9232 39 359 520 928.

10284 317 662 89 674 87 11089 278 
496 636 972 12194 292 378 619 93 
767 810 18 22 67 996 13029 206 13
82 337 69 674 68 663 938 14471 786 
915 16018 262 399 778 852 16068 168 
271 75 305 401 542 68 620 768 971 
17052 186 239 562 79 715 60 18205 
15 421 92 562 780 19068 237 99 385 
421 505 72 755 82 956.

20603 769 29 868 902 26 21018 85 
668 97 660 749 67 870 22029 284 397 
662 66 756 23072 180 433 543 795 904 
23 24045 55 167 525 693 711 99 980 
25083 178 85 221 26071 268 72 84 388 
630 726 66 845 919 28 63 59 69 27074 
160 58 95 467 87 99 921 28001 333 
441 56 93 98 504 692 732 935 , 93 
29183 205 33 83 397 501 614 60 76 
794 870 81 969 86.

30052 349 400 524 60 670 951 64 
81077 258 508 59 635 720 906 82049 
111 243 515 16 623 925 52 33068 215 
322 555 885 993 94 34153 81 
608 22 58 667 71 87 96 855.

35068 151 656 227 66 404 68 570 
707 73 819 69 88 947 36208 56 331 50 
604 826 49 915 85 37016 27 72 265
440 799 826 67 936 38017 28 232 347 
504 709 39019 117 211 41 374 626 921.

40230 320 460 576 665 807 73 78 
41144 305 595 728 88 857 42163 85
251 404 73 43064 445 508 33 635 723 
44110 40 412 36 719 62 833 90 966 
45065 88 184 228 385 413 53 63S 78 
771 919 46061 323 503 4 60 664 757 
867 47308 32 87 480 86 685 780 803 
18 900 53 48175 94 329 643 84 894
96 951 74 96 49070 169 75 237 82 312 
661 68 772 803 «4 94 901 51 50057 94 
121 49 203 85 479 709 46 855 983 
51044 96 113 87 225 61 327 585 6o7 
780 88 52261 351 87 88 433 431 808 
903 7 53068 96 236 57 707 689 744 
74 838 54251 61 98 411 53 90 S47 841 
53 979 55048 123 227 71 650 720 48 
58 974 56170 336 534 671 818 63 991 
57047 56 417 18 45 530 943 91 58114 
84 619 69 747 914 35 59056 73 196
441 33 591 729 954 60295 324 77 92
97 489 607 781 86 802 73 61001 8 233 
379 522 608 745 96 62177 226 4II 44 
63 758 69 76 899 9C9 71 63029 65 80 
273 322 53 409 651 66 747 18 30 45 
9* 64028 121 92 26 424 632 715 63 91 
9«4 85 65302 780 66278 3O5 95 61! 
926 67088 108 206 8 51 16 25 98 411

19 693 862 964 68088 98 162 298 462 
505 09064 74 92 144 257 440 61 C92 
889 70389 594 716 85 919 7108! 213 
19 444 59 61 93 702 43 61 72020 277 
81 332 423 652 79 752 851 92 7J223 
328 812 923 74246 68 74 77 337 783 
899 960 75016 216 92 344 698 550 663 
763 906 76351 435 646 77008 27 350 
442 41 46 616 763 70 78046 121 306 
80 492 707 79037 58o

80065 149 291 366 538 72 97 708 
32 884 81008 46 312 69 656 730
31 838 82008 75 137 268 82 308
36 597 83129 90 256 626 69 733
811 17 52 86 945 84354 65 498 638
723 860 66 78 85151 294 469 555 
647 836 41 980 86183 92 244 854 
97 406 77 793 993 87052 809 94 
406 521 603 79 790 826 34 88095 
177 99 461 607 720 89 991 89275 
310 67 406 53 686 709 22 27 90071 
297 349 52 459 508 824 904 91063 
107 200 313 57 68 416 53 71 726 
77 982 98 92372 77 404 683 803 
93060 72 326 55 95 461 715 926 
94043 232 466 741 92 802 28 939 
77 93 95048 481 939 54 96341 92 
96 556 647 887 915 97008 259 435 
578 85 602 874 929 98003 71 138 
474 586 621 79 810 98 919 77 
99210 59 391 438 650 753 810 49 
55 79 100068 117 78 449 712 18 
87 822 99 101001 10 91 174 285 
343 719 71 85 983 102236 50 79 
424 87 634 56 700 21 831 92 930 
49 103202 697 881 969 91 104128 
99 291 334 477 625 859 63 940 
105050 244 67 98 478 524 615 794 
106063 131 202 512 14 40 675 733 
914 107113 22 38 61 202 51 88 

89 899 957 108075 194 501 9 
620 50 700 109133 70 239 53 420 

606 50 702 74 852 63 988 
110005 224 28 393 434 569 804 40 
919 111675 732 811 16 17 112133 
244 860 64 433 525 622 77 787 

113031 32 362 554 638 43 721 
829 921 66

114179 68 610 18 84 798 802 994 95 
115006 15 508 64 695 83l 92 931 
116364 67 403 37 79 680 808 37 975 
117060 109 206 554 715 54 840 73 984 
118129 53 314 77 81 425 64 579 682 
895 119276 321 68 596 699 799 949.

120331 90 523 769 835 47 974 
121006 16 56 508 06 96 776 122054 
455 698 727 123149 50 76 202 47 
355 575 692 788 814 67 124276 90 
316 96 403 773 930 125028 43 58 
187 401 549 50 901 126068 258
241 794 127068 128 304 40 472 
895 915 129388 414 56 91 611 835 
62 904 13003 113 394 490 643 767 
131019 77 85 159 249 309 427 52 
591 857 78 913 26 132230 51 448 
545 183027 66 73 156 525 896 994 
134174 772 77 135073 110 12 587 
653 913 66 136075 307 613 5 92 
787 137281 342 433 56 798 861 979 
83 188341 790 840 139136 219 546 
651 86 976 140137 212 24 39 304 
553 651 781 14031 238 436 40 98 
532 49 77 607 51 86 750 872 934 
46 142222 60 452 49 608 49 846 
923 76 77 143041 46 353 412 46 63 
565 87 639 48 947 144047 80 391 
591 785 802 23 81 145021 169 815 
74 76 944 59 14 347 544 606 87 729 
44 804 66 965 147017 52 92 342 
449 71 74 582 638 44 826 6 067 
148137 818 37 443 46 503 99 704 
149109 33 68 258 59 458 736 834 
21 150287 446 932 151015 58 92 
174 280 481 578 799 87 152094 
121 978 834 70 9120 38 153044 113 
65 289 389 56 98 7 85 840 58 72

154018 354 439 750 874 155045 
116 23 72 239 61 588 99 625 58 
786 823 15G002 92 129 224 353 64 
430 84 583 88 676 918 157014 18 
67180 87 284 334 556 705 16 "
66 158003 153 202 391 565 i
158 826 0

160059 87 157 405 64 574 643 
S45 912 161071 129 661 809 l_ .  
162025 150 7 536 984 163100 22 90 9 
319 56 674 99 926 164241 323 519 “
67 601 69 788 859 935 165364 450 549 
87 646 798 868 930 166013 30 42 53 
103 81 499 583 619 34 823 55 73 924 
167112 479 510 58 763 84 891 9 962 
168049 287 8 309 16 476 572 649 782 
169014 118 55 200 548 725 170166 88 
221 319 493 512 34 41 713 883 928 
171U5 265 354 74 418 60 517 172154 
268 556 824 37 173OS8 133 50 470 622 
523 54 174028 552 83 695 7l5 874 
175143 81 596 832 912 86 176022 108 
208 71 319 31 43 604 61 70 707 
177087 144 61 271 93 323 35 741 84 
9Z8 74 178074 408 594 678 179010 164 
58 318 729 69 180202 353 434 570 697
774 871 181206 23 78 329 429 515 650 
729 81 889 182148 449 519 644 183068 
165 327 569 641 91 184036 69 133 234 
43 457 545 55 88 642 809 185006 5l 
143 8 429 503 641 827 176038 145 247 
180 465 519 660 187112 275 331 554 
753 949 57 30 95 188060 73 134 446 
65 9 668 85 725 84 189014 106 53 97 
220 422 57 66 86 804 93 190189 291 
470 911 191108 237 4l0 20 62 555 71

78 705 902 13 192213 4 385 410 
75 642 702 820 901 97 193119 288 94 
366 674 529 53 636 734 909 194003 
54 5 333 95 640 761.

III ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

8 46 412 562 780 928 59 1072 109 
716 891 2427 608 207 3188 418 4068 
264 407 598 74 5183 377 436 837 6179 
254 551 69 7110 205 656 70 78 938 
8001 66 80 579 985 9028 126 333 660 
10299 524 11087 95 295 99 638 862 
925 12080 317 551 976 13044 151 744 
971 14228 748 880 903 13 15168 432 
78 16723 965 85 17099 249 67 417 688 
18120 239 88 445 71 592 951 19190 
600 707 836 2033 97 272 21149 264 
364 454 707 22039 53 303 808 971 
23100 994 24011 156 248 358 720 903 
25113 350 517 43 871 959 26125 843 
916 27043 113 231 345 963 28090 50 
848 57 964 29130 218 347 617 727 920 
30003 133 58 603 739 31025 80 179 
132 320 78 690 797 99 32036 164 967 
33429 948 75 34303 19 413 810 85675 
765 76 899 36307 75 37130 95 272 
88598 924 39096 294 391 536 773 
40114 649 742 41825 900 42003 382 
552 741 43675 718 19 57 901 44034 
449 679 711 65 45001 96 293 339 615 
768 922 94 46020 255 354 472 624 
47084 144 540 739 48213 423 520
775 881 49190 200 401 744 855 983
50123 273 312 428 728 893 946 64 
51079 132 304 401 719 52512 95 683 
930 91 53284 54563 871 55066 589 899 
56071 428 674 790 57248 833 975 
58149 569 743 77 975 59142 340 680 
86 845 70 930 60229 430 765 989 
61076 125 215 333 504 633 806 30
62043 83 664 76 82 793 954 63093 464 1 
586 627 66 64048 434 703 13 810 908 1 
65285 370 510 654 66625 82 730 59 | 
816 67414 63 870 931 39 68345 801 l 
915 38 69190 238 70121 265 88 456. 
673 71106 565 98 838 72051 130 53 1 
276 86 640 73472 707 990 74092 115 ! 
535 992 75238 407 621 76029 140 230; 
669 84 77022 608 962 78079 57 3926j 
79062 405 73 507 67 689 746 829 
80143 309 683 816 927 88 81278 323 
617 99 714 59 82083 139 254 617 95 
83534 791 883 84001 547 69 630 41 | 
791 85014 143 220 421 733 809 781 
963 8C002 449 674 733 934 87104 282 ' 
78 396 605 85 810 88263 409 89009’

90075 80 330 607 63 733 87 91328 
707 14 884 92687 93172 704 32 53 868 
94022 49 118 259 651 95223 679 96699 
710 97322 672 98227 93 369 578 657 
716 951 99080 263 82 696 937 100037 
152 553 708 887

101659 102047 665 783 103730
104244 99 631 707 93 824 928 105275 
392 433 611 106116 600 773 79 880 
920 98 107127 859 692 809 108195 
243 416 671 109110 417 75 562 80 603 
110180 220 446 111122 280 336 801 
906 112440 671 735 58 113256 432 90 
520 798 114088 370 417 70 585 778 
915 77 115714 985 116023 333 542 
718 117053 265 701 988 118056 69 
355 547 694 119129 364 426 55 526 
701 948 120025 247 84 374 407 97 
606 10 66 95 806 66 910 19 121055 27 
510 751 122555 966 80 123012 484 
845 124156 337 51 601 822 62 125266 
126317 82 415 638 70 127791 800 973 
128222 348 701 129108 269 130273 
523 131046 401 876 132083 379 568 
604 893 133725 134034 203 903 44 
135217 561 770 136192 913 58 137099 
213 31 470 535 799 940 52 13S029 96 
396 405 46 789 806 13970 9140306
141133 142085 101 235 44 99 897 
143145 31 479 924 144062 442 590 
811 145740 146258 363 766 147615 26 
811 41 148526 677 78 805 997 149287 
392 400 52 530 880 150189 651 808 
151091 117 545 665 943 73 152«61 343 
92 153947 56 154459 525 92 784 825 
155125 219 548 59 729 42 925 156584 
640 157203 437 595 672 779 80,158747 
871 940 159345 423 512 74 746 91 
315 55 160043 220 623 161084 103 906 
60 82 162026 239 354 827 163300 556 
737 849 992 164077 269 380 620
165199 262 679 743 166031 217 445 
515 17 617 920 167252 300 74 524 
769 168081 124 201 76 311 535 54 88 
169006 595 757 899 938 76 170023.
609 707 853 970 171192 285 323 453 
593 828 67 98 172447 757 83 900 20 
173071 107 568 612 887 174455 63 
631 42 46 830 92 175213 365 500 605 
176251 550 601 96 902 177130 213 92 
587 605 78 710 178108 483 95 863 
179078 696 180232 321 27 72 849 
181486 500 705 953 182437 528 
25 183036 505 742 184011 105 35 59 
620 79 793 185085 250 624 765 849 
186033 237 440 574 601 889 997
187118 394 188226 189002 155 497 
747 190151 87 490 765 870 191170 
238 40 4787 192342 856 970 93235 729 
194063 115 20 489 550 91 719 884 
995

iV ciągnienie
G łówne wygrane

Stała  dzienna w ygrana 20.000 
zł. na  nr. 113183

75.000 zł. n a  nr. 84967
30.000 zł. na nr. 80861
15.000 zł. na nr. 3799C
10.000 zł. na  nr. 121515
5.000 zł. na nr. n r. 99472 119931 

181568
2.000 zł. na nr. n r. 2680 14611 

29200 33749 38730 73799 91021 
93077 97498 129206 136529 138118 
171530 178561 187416 189484

1.000 zt. na nr. n r. 7394 9716 
15134 27039 29129 29446 29830
33570 33612 41885 42774 52830
53813 54430 57994 72367 77162
77365 93818 103531 105335 121279
121332 122537 152074 154796
165003 168986 189355 192550.

Wygrane po 200 zł.

573 7 768 356 5360 467 783 6477 7434 
8257 332 424 518 654 777 857 926 9l09 
264 548 10050 191 220 340 417 525 
97 893 11001 66 132 429 45 12117 49 
448 573 13440 637 788 828 37 14028 
178 258 365 658 819 15469 16123 322 
460 17494 702 18208 403 668 734 
19734 890 20385 794 860 2l049 164 91 
304 449 635 796 22043 23140 374 566 
24065 427 66i 25017 26177 609 65 828 
74 997 27565 671 752 28126 272 29307 
673 30019 119 60 243 345 439 45 31015
366 764 863 955 32256 670 33114 554
80 607 725 52 877 34103 24 899 961 
35354 36234 73 561 723 906 37169 342 
650 95 863 903 38000 259 965 39244 
371 587 880 908 40542 703 879 41646 
736 943 98 42406 43 690 755 859 
43181 352 425 773 44067 199 244 606 
32 45773 94 46056 181 429 858 963 83 
47228 440 516 43 744 48084 267 82
367 814 77 542 49141 3fl9 709 50198 
231 303 534 49 77 72l 30800 35 51107 
405 559 913 52487 521 6 797 53109 
295 857 990 54106 55220 53 4 532 58 
647 870 56111 57028 35 76 268 601 60 
971 58039 352 59182 402 611 985 
60226 956 61036 120 399 557 910 43 
62167 256 509 63529 34 872 64340 662 
846 65427 66053 151 74 598 67003 222 
509 987 68104 16 687 943 69483 532 
790 845 932 70177 202 415 71051 142 
479 811 70 72416 561 865 73050 212 
359 917 74478 652 75056 8 69 258 84 
76318 55 499 648 70 38 77075 655 
78077 94 123 34 476 9 5l8 61 610 879 
79240 54l 80217 593 S1016 209 328 
693 738 801 82040 572 83202 601 760 
85 84119 85559 864 996 86091 157 248 
616 747 87349 550 660 837 9 59 92l 
45 88237 353 842 909 89913 495 671 
984 90046 372 91499 753 854 70 92105 
39 271 380 438 93081 427 94012 471 
515 953 95253 778 96097 733 836 
97111 639 817 98658 823 99169 100091 
457 578 101160 53S 709 102307 790 
103453 689 796 835 76 104195 375 81 
94 781 880 905 105356 81 537 650 810 
907 106345 664 909 26 107396 403 805 
108533 40 777 951 109347 80 452 662 
110610 12 112004 265 777 977 113907 
114426 708 41 115150 373 4S5 7l3 
116099 140 66 263 75 426 6l 86 1170S6 
331 862 971 118064 382 453 883 
119256 68 735 844 120270 914 121484 
541 8 701 821 940 122079 584 963 
123285 607 49 746 914 45 124179 473 
680 744 125146 682 824 126120 570 
993 127160 72 360 128294 534 651 800 
1 9J1 74 129055 149 290 679 130476 
571 731 97 978 13H53 303 132412 
736 883 952 1330&3 87 984 134660 809 
135013 114 220 93 598 136010 551 
137028 735 138120 294 409 596 978 
139446 641 869 140027 92 179 532 98 
900 141008 183 959 142042 175 5l0 
628 706 24 143017 22 95 432 728 42 
94 144016 488 526 855 919 145141 603 
29 35 7Ó4 819 146028 46 202 453 950
81 147144 255 86 4,0 618 87l 148133 
473 512 149326 |5002] 127 038 221 
920 95 151422 668 901 54 152144 307 
469 75 625 936 153388 589 711 52 855 
154063 443 570 6l8 83l 78 155038 445 
536 814 156495 91 5 24 157,88 214 89 
445 693 792 993 158034 270 626 
159212 378 789 995 160023 574 8 94 
747 936 7 ld789 162117 417 743 4 
842 153223 544 9T 969 165136 95 849 
957 166071 167201 303 509 629 90 
168013 731 169076 428 40 707 922 
170047 97 126 560 693 963 171097 
181 837 172028 231 903 173242 25 378 
492 526 749 50 174016 65 111 235 
469 913 175353 492 667 176308 496 
613 962 177073 114 272 178498 780 
998 179383 436 180130 702 181097 519 
804 17 73 182372 577 839 183113 277 
379 421 805 184214 722 185262 713 
186133 201 187373 457 684 936 188346 
410 20 39 540 675 91 743 63 189062 
130 295 318 418 190044 51 85 234 452 
191049 136 207 4{)9 929 50 76 192286 
409 678 85 715 902 78 193648 194335 
408 888

E. C. Benlley i H. W. Allen 4s»

ŚMIERĆ FILANTROPA
—  N o , o  c zym  m y ś li p a n  te ra z ?  —  z a p y ta ł w k o ń c u  

B l ig L
—  T o  w s z y s tk o , co  p a n  m ó w ił o  w ie lk im  z a in te re ­

s o w a n iu  R a n d o łp h a  a r ty s ty c z n y m i z b io ra m i in n y c h  
k r a jó w  p rz y p o m in a  n u  do syć  d z iw n e  z d a rz e n i*  
sp ’ ze d  p a ru  ła ty .  T o  on o  d o p ro w a d z iło  w ła ś  
c iw ie  d o  k łó tn i  z R a n d o lp h e m  o k tó re j w sp o m in a łe m  
ju ż  p a n u  ...do k łó tn i  tu ż  p rz e d  je g o  ś m ie rc ią . M ia łe m  
z a m ia r  w  k a ż d y m  ra z ie  p o ru s z y ć  tę  sp ra w ę , p o n ie ­
w a ż  te m a t k łó tn i  m oże p a n a  z a in te re so w a ć ... C ho dz i 
o to: czy n ie  s ły s z a ł p a n , że R a n d o lp h  b y ł  n ie co

o k re ś lę  to  m o ż l iw ie  ja k n ? ‘d e l ik a tn ie j —  ...s ta rym  k o ­
z łe m  w  o s ta tn ic h  la ta c h  sw ego ż y c ia ?  Z a ta rg  m ię d zy  
n a m i p o w s ta ł w ła ś n ie  n a  ty m  t le  —  a c z y  to  n ie  jes t 
p ra w d o p o d o b n e , że ró w n ie ż  p o d ło ż e m  te g o  p o z o rn ie  

p o zb a w io n e g o  p rz y c z y n  p rz e ś la d o w a n ia  F a irm a n a  
p rz e z  R a n d o łp h a , o ra z  g w a łto w n e j re a k c ji  na to  F a ir ­
m an a  —  b y ła  k łó tn ia  te go  sam ego ro d z a ju  —  ta k ie ­
go ro d za ju , że F a irm a n  n ie  c h c ia ł p o w ie d z ie ć  o  n ie j 

nic?
In s p e k to r  ś c ią g n ą ł u s ta  z w y ra z e m  p o w ą tp ie w a n ia  

—  H m . „C h e rc h e z  la  fe m m e“ , hę ?  —  r z e k i  p o w o li.  -  
N o , R a n d o lp h  b y ł  p rz e z  w ie le  la t  na  w id o w n i p u b l i ­
czne j —  i  m ó w iło  s ię o  n im  du żo , ta k  czy  in a cze j —  
a le  n ig d y  n ie  s ły sza łe m  ża d n y c h  p o g ło s e k  n a  te m a ! 
ta k  zw a n e j n ie m o ra ln o ś c i z  jeg o s tro n y . M o że  pan 
b y ć  p e w n y , że g d y b y  b y ła  ja k a k o lw ie k  p o d s ta w a  do

te go , a n a w e t ch o ć b y  le k k ie  p o d e jrz e n ie , n ie  szczę 
d zo n o b y  ju ż  p lo te k .

—  Sądzę, że ta k  —  z g o d z ił się T re n t .  —  A  jed na k 
w ie m , że z a c h o w y w a ł się n ie w ła ś c iw ie  w o b e c  p e w ­
n e j k o b ie ty ,  zna ne j m i osob iśc ie .

—  J a k  to  n ie w ła ś c iw ie ?

—  P o w ie m  p a n u  ty le ,  i le  w ie m  sam, a m oże pan 
o zn a jm ić  m i w te d y , że z b y t p o ch o p n ie  w yc ią g a m  
w n io s k i  M a m  c io tk ę , k tó ra  je s t n ie p o s p o litą  sta 
ru s z k ą ; —  o tó ż  c io tk a  ta  i  m o ja  p rz y ja c ió łk a ... da j 
m y  n a  to  p a n n a  T a n v i lle  T a n k e r to n  —  p o zo s ta ją  
z sobą v /  b a rd z o  in ty m n y c h  s to sun kach - M ię d z y  n i 
m i je s t o k o ło  trz y d z ie s tu  la t  ró ż n ic y , a le  ja k  g d yb y

zaadoptowały się wzajemnie. „(L). c. n.). ,

f t ę g S S i  radiow y
NOWY ZESPÓŁ REVELLERSÓW

W piątek dn. 21.V o godz. 16.80 za­
prezentuje Rozgłośnia Łódzka słu­
chaczom całej Polski nowy kwartet 
revellersów, pod dyr. Karola Lubow- 
skiego; dzięki temu, do dotychczaso­
wych polskich revellersów przyby­
wa nowy zespół tego łubianego ty ­
pu wykonawców lekkiej muzyki. 
W koncercie weźmie udział ponad­
to Cezary Domkę, który na spe­
cjalnym instrumencie „raiio-skrzyp- 
cach“ odegra kilka melodyj.
O SPORCIE PŁYWACKIM PRZEZ

RADIO
Dn. 21 maja o godz. 18.00 dr. do­

cent Władysław Dybowski wygłosi 
przed mikrofonem Polskiego Radia 
pogadankę p. t. „Pływanie", w któ­
rej zapozna słuchaczy nie tylko z me 
todami nauki pływania, ale również 
scharakteryzuje sport pływacki z 
punktu widzenia kultury fizycznej.

ZMIANY W Z. S. R. R. -
Dn. 21 maja o godz. 17.50 popular­

ny wśród słuchaczy prelegent p. Ro­
man Wraga wygłosi pogadankę p. t. 
„Rewolucja czy kontr-rewolucja-'. Bę 
dą to uwagi na marginesie ostatnich 
wydarzeń politycznych i zmian per­
sonalnych w Z. S. S. R.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 21 maja

6.30 Pieśń. 6.83 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień, por. 7.10 
Parę informacji. 7.15 Aud. dla pobo­
rowych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 13.30 Aud. dla szkół. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert popularny w 
wyk Ork. K. P. W. pod dyr. J . Lesz­
czyńskiego (z Katowic). 12.40 Dzień, 
poludn. 12.50 „Przyjmuję letników". 
15.00 Wiad. gosped. 15.15 Piosenki o 
miłości (płyty). 15.55 Jak  spędzić 
święto. 16.00 Film, plastyka, archi­
tektura. 16.10 Pog. społ. 16.15 Roz­
mowa z chorymi. 16.30 Koncert roz­
rywkowy (z Łodzi). Wyk.: Kwartet 
rcyellersów pod dyr. Karola Łabow­
skiego i Cezary Domkę (radio- 
skrzypce). 17.09 Warszawa jako sto ­
lica Polski — odczyt wygł. St. Rych- 
liński. 17.15 Koncert solistów: Irena 
Gadejska — sopran, Halina Kalmano 
wieź — fortepian. Akomp. prof. L. 
Urstein. 17.50 Pog. akt. 18.00 Pływa 
nie — pog. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.16 Poradnik sportowy lok. 18.20 
Fortepian i skrzypce jako instrumen 
ty jazzowe (płyty). 18.45 Program.
18.50 Przegląd prasy rolniczej. 19.00 
„W Musafirchanie" (w gospodzie tu 
reckiej) opow. Ivo Andric‘a. Przek,. 
>1. Znatowicz - Szczepańskiej. 19.20 
Z pieśnią po kraju. 19.45 Fragment 
operowy. 20.00 Pog. muz. — wygł. 
prof. Stromenger. 20.15 Koncert 
symf. Wyk.: Ork. Filharm. Warsz. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i Boi. 
Woytowicz — fortep. W przerwie ok. 
godz. 21.00 Dzień, wiecz. i reportaż z 
Aten z trójmeczu lekkoatletycznego 
Polska — Grecja — Czechosłowacja. 
22.30 Trzy życzenia — skecz T. Mias 
kowskiego. 22.45 Muz. tan. (płyty).

WARSZAWA II. 13.10 Muzyka 
rozrywkowa (płyty). 14.00 Wiad. z 
życia stolicy. 14.JO Koncert popular­
ny (płyty). 23.03 Muz. tan. (płyty).

SOBOTA, 22 maja
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. —

6.50 Muz. (płyty). 7.00 Dnem. Por. 
7.10 Parę informacji. 7.15 Audycja 
dla poborowych. 7.35 Muzyka (pły. 
ty ). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. 
dla szkól: „Śpiewajmy piosenki". — 
12.03 „Marsze i walce koncertowe 
(płyty). 12.40 Dzień, pohad. 12.50— 
„Skrzynka rolnicza". 14.30 „Wesoły 
zwierzyniec" — obrazki dla dzieci 
młodszych. 15.00 Wiadomości go­
spodarcze. 15.15 Trio salonowe P. 
R. 16.00 Nasz program. 16.10 Życie 
kulturalne stolicy. 16.15 „Krajobra­
zy w muzyce" — w wylC Ork. pod 
dyr. A. Hermana (z Krakowa). — 
17.00 Tr. naboż. majowego z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 Przegląd wy 
dawnictw". 18.00 Pog. akt. 18.10 
Wiad. sportowe. 18.20 Nastrojowe 
piosenki (płyty). 18.45 Program na 
jutro. 19.50 Pog. akt. 19.00 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19.30 Kon. 
eemt rozrywkowy. Wyk. Org. P. R. 
pod dyr. M. Mierzejewskiego i L. 
Lewicka (śpiew). Przy fort. prof. L. 
Urstein. 20.30 Nowości poetyckie. 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Koncert kameralny w wykona 
niu Kwartetu P. R. 21.35 Chór Or. 
landa w swoim repertuarze. 22.00 
Dawny światek literacki w satyrze 
Prusa. 22.30 Muz. tan. w wyk. Ma­
łej OTk. P. R. pod dyr. Z. Górzyńs­
kiego oraz Potockiej i  St. Saa* (re­
fren y ).

1
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Turnusy na robolach publicznych

W  dniu wczorajszym tow. Stań­
czyk interweniował w  Min. Opie­
ki Społ. u p. wiceministra Ja- 
strzębskicgo i dyr. Klotta,, nawią­
zując do poprzedniej konferencji 
w sprawie turnusów na robotach 
publicznych, finansowanych przez 
Fundusz Pracy,

P. wiceminister Jastrzębski 
oświadczył, że Rząd rozpatruje

sprawę zniesienia turnusów i osta­
teczna decyzja zapadnie w  ponie­
działek 24 b. m.

Dowiadujemy się również, że 
p, wojewoda Grażyński zwrócił 
się pisemnie do Min. Opieki Spo­
łecznej o uwzględnienie żądań ro­
botniczych w  kierunku zniesienia 
turnusów.

Uniewinnienie Łakoskiego
b. burmistrza m. Proszowic

Z ruchu Kolejarskiego

Strajk robotników piekarskich
Strajk robotników trwa w  dal­

szym ciągu. W  środę w inspekto­
racie pracy odbyła się konferencja 
która nie przyniosła żadnych re­
zultatów. Majstrowie bowiem nie 
chcą się zgodzić na warunki ze­
szłorocznej umowy. Przede wszy­
stkim nie chcą uznać związkowe­
go biura pośrednictwa pracy, jak 
i też nie chcą zgodzić się na 6-tą 
dniówkę dla bezrobotnych. Dziw­
nym wydaje się stanowisko inspek 
fora pracy, który popiera praco­
dawców. Również dążą pracodaw 
cy do obniżenia zarobków.

Prasa burżuazyjna wszystkich 
odcieni: chadecka, endecka i „sa­
nacyjna" występuje przeciwko 
strajkującym i celowo stara sie u- 
mniejszyć rozmiary strajku. „Ku­
rierek" i „Tempo Dnia" piszą o 
wygasaniu strajku 5 o zgłaszaniu 
się strajkujących do pracy. W ia­
domości te są wyssane z palca i 
mają na celu osłabienie ducha so­
lidarności strajkujących. Metoda 
zarówno bezskuteczna jak i naiw­

na. Robotnicy piekarscy bynaj­
mniej się nie załamią —  i tak, jak 
dotąd, będą nadal walczyli o swo 
je postulaty.

Po stronie wyzyskiwaczy sta­
nął „Głos Narodu" i  „Orędownik" 
które wręcz denuncjują strajku­
jących, domagając się zastosowa­
nia wobec nich represyj ze strony 
władz. Dla takich „obrońców" ro­
botnika polskiego przed wyzys­
kiem, robotnicy mają tylko głę­
boką pogardę.

Robotnicy piekarni miejskiej o- 
graniczyli wypiek pieczywa tylko 
dla szpitali, ochronek i instytucyj 
opiekuńczych, „Express Ilustrowa 
ny" doniósł, że robotnicy ci nale­
żą do „Polskiego Związku pracow 
ników miejskich". Wiadomość ta 
jest obrazą robotników, bo w  ten 
sposób posądza się ich o zdradę 
interesów robotniczych.

Na zgromadzeniu po wysłucha­
niu sprostowania z konferencji ro­
botnicy postanowili kontynuować 
strajk aż do zwycięstwa.

(kor. wł.)
Szeroko komentowana swego 

czasu w  dziennikach sprawa are 
sztowania b. burmistrza miasta 
Proszowic, Stanisława Łakomskie 
go, autora książki o Sowietach, 
oskarżonego o nadużycia, zakoń­
czyło się przed Sądem Okręgo­
wym w Miechowie zupełnym unie­
winnieniem.

Rozprawie przewodniczył sę­
dzia Różycki, w  asystencji dwóch 
wotantów .oskarżał prok. Lejman, 
bronił adw. z Kielc Pikor.

W  toku rozprawy wyszło na 
jaw, że oskarżony Stanisław Ła- 
komski nie popełnił żadnego z 
zarzucanych mu czynów, a bra­
kujące sumy markowe w  przewa- 
loryzowaniu na złote w  kwocie 49 
groszy odnalazły się, a jedynie 
wpłacenie sum tych przez magi 
strat miasta do Kasy Skarbowej 
na conto nieodpowiednie, nasunę 
ło władzom podejrzenie o ich przy­
właszczeniu. Także i sprawa cze­
ku na zł. 600 wyjaśniła się, a su­
ma ta również została odnalezio­
na. Słowem, obrona udowodniła 
niezbicie ,że oskarżenie Stanisła­
wa Łakomskiego jest bezpodstaw 
ne i że całą winę ponosi b. sekre­
tarz magistratu Bolesław Cadel 
ski, który swego czasu przyznał 
się do fałszowania czeków, za co 
został ukarany przez sąd.

Nie mniej interesujące zezna­
nie złożył sam * oskarżony, który 
w zwięzłych słowach przedstawił 
swoje urzędowanie, odbywające 
się w  nad wyraz ciężkich warun­
kach; dzięki swej ciężkiej pracy 
przysporzył miastu majątku na 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Zeznania świadków były dla 
oskarżonego bardzo korzystne i 
ze wszech miar pochlebne. Wszy­
scy świadkowie przedstawili go 
jako człowieka uczciwego i peł­
nego poświęceń dla dobra miasta, 
a przy tym gorącego patriotę i, 
wielkiego społecznika. Pozostałe 
zaś po nim prace jako to: prze­
śliczny park miejski, imponujący 
budynek szkoły średniej, targowi 
ca miejska, rzeka uregulowana, 
wybrukowane ulice, elektryfikacja 
miasta, przytułek dla starców ’ 
wiele innych są prawdżiwymi po 
mnikami jego działalności, o któ­
rych cała ludność miasta mówi z 
wdzięcznością.

Sąd po naradzie wyniósł wyrok 
uniewinniający zupełnie oskarżo­
nego, nakładając koszta procesu 
na Skarb Państwa.

Zgromadzona na sali sądowej 
publiczność wyrok sądowy przy­
jęła z prawdziwym zadowoleniem.

Utrzymuje się pogłoska, że ca­
łą aferę spowodował były kon fi­
dent carskiej ochrany.

H is t o r ie  d n ia
Oto „moralność chrześcijańska"
c h a d e k ó w

W związku z napaściami cha­
deckiego „Głosu Narodu" na kla­
sowy Związek tramwajarzy w 
sprawie gospodarki w  Funduszu 
emerytalnym, Związek przesłał 
sprostowanie odpowiadając prze­
pisom ustawy prasowej. Sprosto 
wanie to brzmi:

„1) Nieprawdą jest, by socjali­
ści z klasowego Związku Pracow. 
ników Tramwajowych maczali pal 
ce w Funduszu Emerytalnym, na­
tomiast prawddą jest, że zamaczał 
palce w Funduszu Emerytalnym 
członek Związku Chrześcijańskich 
Tramwajarzy — pełniący wówczas 
funkcje kasjera — Stanisław Za. 
chara, przywłaszczając sobie su­
mę przeszło 47.000 zł. z Fuiduszu 
Emerytalnego Pracowników Tram 
wajowych, za co został zasądzony 
wyrokiem Sądu Okręgowego Kar. 
nego w Krakowie.

2) Nie jest prawdą, jakoby Fun­
duszem Emerytalnym gospodarzy, 
li socjaliści. W skład Zarządu Fun 
duszu Emerytalnego wchodzą bo­
wiem z wyboru tylko dwaj przed­
stawiciele pracowników tramwajo 
wych, wybrani olbrzymią większo­
ścią głosów przez ogół pracowni, 
ków tramwajowych, nadto w skład 
Zarządu Funduszu Emerytalnego 
wchodzą czterej przedstawiciele 
Rady Nadzorczej i Dyrektor K ra­
kowskiej Miejskiej Kolei Elektry, 
cznej S. A., a  wszyscy ci ostatni 
wymienieni przedstawiciele Kra­
kowskiej M. K. E., nie należą do 
Partii Socjalistycznej, ani do Kia 
sowego Związku Zawodowego 
Tramwajarzy.

Prawdą jest zatym, że socjali. 
ści - tramwajarze stanowią mniej 
szość w Zarządzie Funduszu Eme­
rytalnego.

3) Nie jest prawdą, że w roku

1936 deficyt Funduszu Emerytal­
nego wynosił 200.000 żł.

Natomiast prawdą jest, że zgo. 
dnie ze statutem niedobór w lewo, 
cie 62.138 zł. 85 gr. pokryła Kra­
kowska Miejska Kolej Elelktryczna 
S. A., zatym pracownicy nie po­
noszą żadnej szkody. Prawdą jest 
nadto, że socjaliści nie mają wply. 
wu na wysyłanie pracowników 
tramwajowych na  emeryturę, ani 
prawa nominacji w ich miejsce 
stałych pracowników, celem wyrów 
nania Funduszu Emerytalnego — 
zatym socjaliści nie powodują de. 
ficytu Funduszu Emerytalnego.

Prawdą jest natomiast, że przez 
cały cza3 istnienia Funduszu Eme­
rytalnego — poza nadużyciami pie 
niężnymi chadeka Zachary — nie 
było żadnych nadużyć ani malwer 
sacyj pieniężnych.

4) Nie jest prawdą, że pracow­
nicy nie zostali zwolnieni od pla. 
cenią składek emerytalnych do U. 
bezpieczalni Społecznej w Krako­
wie — natomiast prawdą jest, że 
wszyscy pracownicy tramwajowi 
zostali zwolnieni i od maja 1936, 
dzięki akcji socjalistycznego Zwią 
aku Zawodowego Pracowników 
Tramwajowych, Rady Nadzorczej 
i Dyrekcji K. M, K. E. — nie p ła­
cą składek emerytalnych na rzecz 
Ubezpieczalni Społecznej, mając 
własny Fundusz Emerytalny". 
„G łos  N arod u" nie um ieścił

sprostowania — wobec czego 
sprawa została skierowana do Są­
du.

Panowie z „Głosu Narodu" 
stchórzyli — nie mają odwagi 
przyznać się, że niesłusznie napa- 
dli na socjalistów.

Taka to jest uczciwość chadec­
ka!

Skorzystał z okazji. Z pozostawio-1 
nego wozu przy placu Na Stawach 
nieujawniony sprawca akraót płaszcz | 
męski, wartości 150 złotych, na szko- | 
dę S. Bartyzela, zamieszkałego w Ka­
towicach, koszary 73 p. p.

Przez otwarte okna. Nieujawniony 
sprawca dostał się przez otwarte 
okno do mieszkania Eugenii Gold- 
fard, zamieszkałej przy ul. Tarłow- 
skiej L. 6, i skradł jedno ubranie 
męskie i portfel z dokumentami, łącz­
nej wartości 150 zł.

Nieujawniony sprawca dostał się 
przez otwarte okno do mieszkania 
A. Chronowskiej, zamieszkałej przy 
ulicy Karmelickiej L. 33 i skradł 
płaszcz damski oraz książeczkę Kasy 
Oszczędności m. Krakowa na kwotę 
1.100 złotych.

Ostrożność nie zaszkodzi. Nie­
ujawniony sprawca, skradł z nie- 
zamkniętego sklepu z wodą sodową, 
przy ul. Bożego Ciała L. C. pozosta­
wioną tam paczkę z towarem bławat- 
nym, wartości 380 złotych, na szko­
do G. Pluczenik, właścicielki tego 
sklepu.

Gbfity połów. Organa policji za­
trzymały: Jana Mycio, pod zarzutem 
kradzieży nabiału, wartości 10 zło­
tych. na szkodę Szermana Hofmana, 
Władysława Króla za kradzież towa-

Wojownicza właścicielka kamienicy
Właścicielka kamienicy przy ul. 

Zamojskiego 48, niejaka Zofia 
Miałkowska, odznacza się wojow 
niczym temperamentem, który wy 
ładowuje na lokatorach lub na do 
zorcach domu.

Przed dwoma laty przy pomocy 
swoim synów zupełnie bezpraw­
nie, gwałtem, usunęła lokatora z 
mieszkania. Uszło je j to niestety, 
bezkarnie. Zachęcona bezkarnoś­
cią postanowiła rozprawić się z 
dozorczynią domu.

Pewnego dnia tak ni stąd ni zo­
wąd wypowiedziała dozorczyni 
pracę i kazała je j opuścić miesz­
kanie służbowe. Kiedy dozorczyni 
odpowiedziała, że takie wypowie­
dzenie jest nie ważne i właściciel­

ka musi wypłacić je j zaległości — 
Miałkowska oświadczyła, że w y­
rzuci ją siłą.

Dn, 13 maja, w czasie nieobec­
ności męża dozorczyni, wpadła 
Miałkowska wraz z synem Fran­
ciszkiem Urbańczykiem 1 córką 
Wandą Urbańczykówną do miesz 
kania dozorczyni i w  okrutny spo­
sób pobili ją, zadając je j szereg 
obrażeń. Ten bestialski napad wła 
ścicielki i je j dzieci nie może im 
ujść „na sucho". Całą tą rodzinkę 
powinny się zająć władze bezpie­
czeństwa i p. prokurator. Może 
odpoczynek za kratkami uspokoi 
krewkie temperamenty. Gwałt, swa 
wola i  bestialstwo muszą być u- 
karane.

Z sM’ ko iitfriow si
WIECZÓR MUZYCZNY.

W ieczór m uzyczny, urządzony  
p rzez  S zko łę  m uzyczną im . St. 
M oniuszki o bardzo dobrze zesta­
w ionym  program ie, na  któ ry  się 
z ło ży ły  u tw ory B eethouena i  Schu­
berta —  stan na w ysokim  pozio­
m ie artystycznym .

Po zw ięzłym  objaśnieniu dra 
Poźniaka, nastąpiła sonata F-dur 
Beelhoeena, odegrana p rzez pp. 
H alinę Hestaendig (skrzypce) i 
Dorotę Steinow ą (fortep ian), po­
czerń usłyszeliśm y p iękne  Trio  
C-moll w  w ykonaniu pp . Doroty 
Steinow ej (fo rt.), dra St. E iben­
schuetza (skrzypce) i  Józefa {Pa­
ser m ana (w iolonczela).

Ja kb y  m łodszy duch  bratni, zja ­
w ia się po  Beethooenie Schubert; 
m uzyka  jego bardziej m iękka, 
rozśpiewana, owiana czarem  zb li­
żającego się rom antyzm u, bliższą  
jest dzisie jszem u słuchaczowi i 
m iłośn ikow i m u zyk i;  ła tw iej pod­
chodzi doń ze  sw ym  bogactwem  
m elodyj, barw i  rytm ów .

Szereg pieśni, w  w ykonaniu  p. 
A d y  Zbigniew icz, i  kw in te t fo rte ­
p ianow y (Forełlenąuin tet) w yko­
nany p rzez pp . M arię Z imermano- 
wą, dra E ibenschuetza, Waser ma­
na i K uczerę —  w ypełn iły  drugą 
część próg. amu.

W szystkim  wykonaw com  należy  
się szczere uznanie i  wdzięczność  
za powagę i  zapal, z  ja k im  speł­
n ili swe artystyczne zadanie.

i ru bławatnego ze sklepu Hirscha 
Tauba, przy ulicy Miodowej L. 12, 
Edwarda Kwiatkowskiego za kra-

| dzież zegarka z kieszeni ubrania Ja ­
na Olszy, Benedykta Strusińskiego, 
Franciszka Olcbonia, Stanisławę Ci- 
choń, Antoninę Czarną za systema­
tyczną kradzież towarów bławatnych 
ze sklepu Bronisławy Reisfeld przy 
ulicy Krakowskiej L. 7.

Radio krakowskie
PIĄTEK, 21 maja 

7.10 Kilka informacji. 7.35 Muzyka 
poranna (płyty). 13.00 Pieśni majo­
we z Wieży Mariackiej. 14.00 Lok. 
wiad. gospod. 14.05 Koncert nopular 
ny z udziałem Em y Sack. 15.15 Z 
twórczości M. Rimski - Korsakowa 
(płyty). Szeherezada. 15.55 Dokąd 
jechać w święto ? 16.00 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Wiad. z dnia... 38.16 
Lok. poradnik sportowy. 18.20 Pie. 
śni polskie ludowe w wyk. L. Koze- 
rćwny (sopr.) przy fortep. J. Pru- 
szyńska. 18.45 Program. 22.45 Muzy 
ka taneczna (płyty).

SOBOTA, 22 maja 
7.10 Kilka informacji. 7.35 Muz. 

poranna (płyty). 12.03 Muz. kame­
ralna (płyty). 12.50 „Trybuna mło­
dych*". 13.00 Pieśni majowe z Wieży 
Mariackiej. 33.30 Koncert życzeń 
z płyt. 15.15 Mischa Elroan gra... 
(płyty).. 15.30 „Chwilka przyrody"— 
prowadzi z ogrodu Rozgłośni Janina 
Gołkówna* 15.45 Revellersi ’ śpiewają.. 
(nłyty). 16.00 Pogadanka aktualna: 
..Uczmy dizieci zręczności", wygi. 
Naczelnik Wydz. Kuratorium Krak. 
Okr. Szk. Włodzimierz Gałecki. 16.19 
Wiad. z dnia... 18.20 Sławni śpiewa­
cy (płyty). 18.45 Program. 23.05 Muz 
tan. w wyk. Małej ork. P. R. pod 
dyr. Z. Górzyńskiego oraz Kr. Po­
tockiej i St. Sasa (refreny) — 
(z Warszawy II).

R e o er tu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Piątek, 21.V „Wesele Figara*’.
Sobota 2.V „Dom oznaczony". 
DORA KALINÓWNA, świetna 

pieśniarka i recytatorka, niezrówna­
na odtwórczyni typów charaktery­
stycznych, po długiej niebytności w 
naszym mieście, a po olbrzymich 
sukcesach, jakie ostatnio odniosła za 
granicą zwłaszcza w Anglii, wystąpi 
z jedynym wieczorem humoru i pio­
senki w sobotę 22 b. m. w Starym 
Teatrze. Bilety wraz z garderobą 
w cenie od zł. 1.30 do 4.50 są do na­
bycia w kasie Starego Teatru.

TEATR „ABGATELA". Rewia p t 
„Majowe szaleństwo" i film „Hrabi­
na Mariea".

Co nrają  w  Kinoteatrach
ADRIA: „Dorożkarz Nr. 13". 
ATLANTIC: „Ogród Allacha"

oraz „Sto pociech".
DOM ŻOŁNIERZA: „Sen nocy 

letniej".
PROMIEŃ: „Kobiety zwyciężyły" 
STELLA: „Ada to nie wypada". 
ŚWIT: „Ty, co w Ostrej świecisz 

Bramie".
UCIECHA: „Zbuntowana". 
WANDA: „Nie ufaj mężczyźnie":

W  domu ZZK przy ul. Warszaw 
skiej 17 odbyło się ogólne zebra­
nie pracowników działu ruchowe 
go i handlowego Stacyj’ : Kraków 
i Kraków - Płaszów, bez względu 
na przynależność związkową.

Na zebranie stawiło się prze­
szło 200 pracowników tych dzia­
łów, wśród których byli i nie 
członkowie Organizacji.

Koledzy: Mastek i Bator w  rze­
czowych referatach omówili spra­
wy turnusów służbowych, awan­
sów, premii, oraz poprzednio w y­
suniętych postulatów tych dzia­
łów.

Referenoi scharakteryzowali po 
łożenie kolejarzy, a szczególnie 
służby eksploatacyjnej, która pra 
cuje w nadzwyczaj ciężkich wa­
runkach i  wskazali, że poprawa 
tych warunków zależna jest od 
solidarnego wysiłku wszystkich 
pracowników, którzy winni dążyć 
do realizacji swych postulatów.

Po referatach wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, w  której prze­
mawiało szereg pracowników, — 
przedstawiając swe bolączki.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" i  okrzykiem na cześć 
ZZK zebranie zakończono.

Zainteresowanie zebraniem, jak 
również i żywy tok dyskusji, — 
świadczą, że pracownicy, którzy 
przez szereg lat byli maltretowani 
ciosami, jakich im nie szczędziła 
administracja kolejowa, mają dość 
biernego oczekiwania poprawy.

Okres apatii się skończył.
Sekcja Eksploatacyjna nie odstą 

pi od słusznych żądań pracowni­
ków — i w ramach powziętych u- 
chwał domagać się będzie ich re­
alizacji.

W  uchwalonej rezolucji zebra­
ni domagają się:

Przyznania odpowiedniego wyna­
grodzenia (ryczałtu) wszystkim pra­
cownikom ruchu, to jest telegrafis­
tom, nastawniczym, przetokowym, u. 
stawiaczom, zwrotniczym i pisarzom 
wagonów; podwyższenia dodatków 
nocnych do wysokości, odpowiadają­
cej wynagrodzeniu konduktorów w 
rzy wykonywują służbę w porze noc­
nych wszystkim pracownikom, peł. 
niącym służbę w porze nocnej; zali, 
czenia do wysługi emerytalnej roku 
za 14 miesięcy wszystkim tym, któ­
rzy wykonywają służbę w porze noc 
nej; mianowania wszystkim pracow 
ników sezonowych działu handlowe­
go i ruchowego po rolni służby sta. 
łymi; przestrzegania 8-mio godzin­
nego dnia pracy w dziale handlo­
wym i ruchowym; zaliczenia ich do 
tabeli A, wykonywują bowiem pracę 
dniówkową, a  nie w turnusie; peł. 
nej wysługi emerytalnej dla rodzin 
po pracownikach, którzy zginęli na 
posterunku pracy; przeszeregowania

wszystkich pracowników działu ru­
chowego i handlowego do wyższych 
grup uposażenia, a szczególnie pra. 
cowników biuir wagonowych; prze­
szeregowania do X grupy uposażę, 
nia nastawniczych i starszych zwrot 
niczych I kl. w stacjach I  kl.; peł­
niących służbę na posterunkach st. 
zwrotniczych, po roku służby wyko, 
nywanej na  tym posterunku, do XI 
grupy uposażenia; etatowania wszy 
atkićh pracowników działu ruchowe­
go i handlowego po złożeniu egzami. 
nu ścisłego! dotychczas bowiem pra 
cują przetokowi i zwrotniczowie na 
odpowiedzialnych posterunkach po 
10 i 15 la t i nie otrzymują etatów; 
przeszeregowania przetokowych do 
12 i  11 grupy uposażenia; wypłaca­
nia pracownikom nieetatowym wy. 
nagrodzenia w dniu 1-go a nie 5-go 
każdego miesiąca; przydzielenia po 
jednym człowieku do drużyn przeto­
kowych na stacji towarowei, do pa. 
rowozów kk. II. kk. III i kk. IV o. 
raz jednego człowieka do parowozu 
peron II; zniesienia turnusu przeto­
kowego, który codziennie od godz. 5 
rano do godz. 8-mej rano pracuje 
na peronie przy przestawianiu skła. 
dów pociągów osobowych, zaś od go 
dżiny 8-mej do 3-ciej po południu 
udaje się na stację towarową, gdzie 
pracuje przy parowozie kk. IV, — z 
czego wynika, że pracuje 10 godzin 
dziennie; przydzielenia jednego czło 
wieka na odtoczn.ię w Krakowie — 
Raszowie, gdzie istnieją wyjątkowo 
ciężkie warunki pracy; przydziele­
nia latarek karbidowych wszystkim 
przetokowym i zwrotniczym stacji 
Kraków — Raszów, którzy dotyeh- 
czas świecą latarkami parafinowy­
mi; należytego oświetlenia Stacji 
Kraków — Płaszów, gdzie wskutek 
braku odpowiedniego światła ciężko 
jest pracować, co niejednokrotnie 
grozi nieszczęśliwymi wypadkami pra 
cewnikom, zatrudnionym przy prze, 
taczaniu wagonów.

Realizację powyższych postula­
tów zebrani uważają za niezbęd­
ną i zapewniają Organa Związko 
we, że solidarnie poprą wysunię­
te żądania.

Zebrani stwierdzają, że realiza­
cja wysuniętych żądań możliwa 
jest przy poparciu wszystkich za­
interesowanych, apelują zatym do 
swych kolegów, by solidarnie sta­
nęli w  szeregach ZZK.

Z Rzeszowa
KOMUNIKAT.

Decyzją jednomyślnej uchwały 
OKR-u PPS. na Okręg Rzeszows­
ki zawieszony został w  prawach 
członka Partii z dniem 15 maja r. 
1937 Władysław Woźniak, tokarz 
b. fabr. „M ars" w  Rzeszowie za 
działanie na szkodę organizacji. 

OKR. PPS. w  Rzeszowie.

Obchody 1 maja w kraju
Kałusz

Mimo fatalnej pogody 1 maj 
wypadt imponująco. Robotnicy u- 
dekorowali swoje domy czerwony 
mi chorągiewkami i w oknach 
w ykp ili nalepki 1-majowe. Ruch 
na kopalniach w  Kałuszu i Hoły- 
niu był zupełnie wstrzymany, z 
wyjątkiem koniecznych robót.

Pięknie też udekorowano Dom 
Robotniczy.

30 kwietnia o godz. 19 w Domu 
Robotniczym odbyła się Akade­
mia. Rozpoczęto ją odegranie 
„Czerwonego Sztandaru" przez or 
kiestrę CZG pod batutą tow. J. 
Jagielnickiego, poczym tow. St. 
Kopieniecki otworzył akademię, a 
zarazem obchód 1 Maja.

Po odegraniu przez orkiestrę 
„Międzynarodówki" przemawiał 
tow. Wieruszewski z Borysławia. 
Odbyła się również piękna część 
artystyczna, między innymi mło­
dzież pod kierownictwem tow. J. 
Wonickiego wykonała deklamacje 
chóralne i solowe.

W  dn. 1 maja odbyło się w  Do 
mu Robotniczym o godz. 11-ej — 
zgromadzenie publiczne, na któ­
rym prezydium stanowili: tow. 
tow. Kopieniecki PPS) t. Hołoto 
(USDP) i ob. Moskal (Str. Lud.). 
Referaty na tematy aktualne wy­
głosili: tow. Wieruszewski (PPS) 
i tow. Tymków USDP. imieniem 
Stronnictwa Ludowego przema­
w iał-ob. Moskal, który podkreślił

konieczność wspólnej walki chło­
pów i robotników o przebudowę 
ustrdju, o wolność i demokrację. 
Rezolucje odczytali: t. Smetański 
(PPS) i tow. Macoch (USDP.)-zo­
stały one jednomyślnie przyjęte.

Podczas przemówień zgroma­
dzeni silnie reagowali oklaskami. 
Sala Domu Robotniczego i  bocz­
ne pomieszczenia —  tak podczas 
akademii, jak i zgromadzenia — 
były szczelnie wypełnione uczest­
nikami.

Po połudpiu w Domu Robotni­
czym odbyta się Akademia Czer­
wonego Harcerstwa, którą otwo­
rzył tow. Tomas, a referat wygło­
sił tow. Kościorowski.

Wieczorem urządzono zabawę 
taneczną.

Rabka
P o  ra z  d r u g i  w  P o lsc e  k la s a  

r o b o tn ic z a  o b c h o d z iła  sw o je  
św ię to  m a jo w e . P o m im o  n ie p o ­
g o d y  w  g o d z in a c h  p o r a n n y c h , 
r o b o tn ic y  m a so w o  z ac zę li p r z y ­
b y w a ć  p o d  D o m  R o b o tn ic z y .

O  g odz . 10  r a n o  w y ru s z y ł p o ­
c h ó d  u l ic a m i m ia s ta ,  w  l ic z b ie  
700  o só b . N a  r y n k u  o d b y ło  s ię  
z g ro m a d z e n ie . P o  z a g a je n iu  
k u , to w . W o jto w ic z a , p rz e m ó w ił 
to w . K o ru d o k  z Z a k o p a n e g o . P o  
p rz e m ó w ie n iu  u c h w a lo n o  je d n o ­
m y śln ie  r e z o lu c ję  C .K .W . P .P .S . 
Z  k o le i  p r z e m a w ia ł  to w . S ze j-  
c b a k  z  R a d y  W y ż n e j i  in n i .

N a  z g ro m a d z e n iu  b y ło  1 .500  
osób.

łedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROM, Odbito w diukami Sp. Nakladowo Wydawniczej ,,Robotnik", Warszawa, Wajacka 7,
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